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Odraczany i coraz gdzieindziej zapowiada: 
üy zjazd przedstawicieli małej ententy odbę- 
Zie się przecież 27 b. m. w Pradze. Przyby- 
Wają tam przedstawiciele Czech, Jugosławii 
t Rumunii, a w tem towarzystwie znajdzie 
Sie też przedstawiciel Polski p. Piltz. Wiado- 
ość o wysłaniu p. Piltza do Pragi puszczo- 
WO wprawdzie w świat z wyjaśnieniem, że 
olska nie należy i niema zamiaru przystą- 
bić do małej ententy, że tylko chęć porozu- 
lenia się co do wspólnego postępowania. 
ną Lidze Narodów skłoniła Polskę do wysta- 
lią delegata do Pragi, mimo to jest kwestya, 
Czy wysłanie delegata było wogóle potrzeb- 
e i czy, gdy się już na to zdecydowano. 
delegatem tym musiał być p. Piltz. 
„Nie ulega wątpliwości, że w małej entencie 
rwsze skrzypce graja Czechy. Nie dlate” 
0, jakoby były w tym zespole najsilniejsze; 
tTzeciwnie—Rumunia i Jugosławia, może nie 
„lateryalnie, ale co do liczby ludności i co do 
K jednolitości, przewyższają Czechy. Jedna- 
Owoż tak jakoś się stało,że w towarzystwie, 
ch któremn zasiada imieniem republiki cze- 
Ostowackiej p. Bemesz, ten zawsze wybija 
' Na czoło i nadaje całej imprezie ton. 
aki jest główny cel istnienia małej enten- 
Co łączy ze sobą trzy zresztą tak bardzo 
Źniące się państwa? Łączy je obawa, chęć 
stę, okurowania się przed myślą odwetu ze 
ony Węgier, które na rzecz Czechosłowa- 
A Rumunii i Jugosławii straciły znaczną 
ŚĆ swego historycznego terytoryum i = 
iont zrozumiałe, ale niepraktyczne — nie 
rie City myśli rewindykacyi. Zmora wę- 
tę "ską skuła trzy państwa sukcesyjne do 
(39 stopnia. że tylko w sensie negatywnym 
wał; W kierunku uniemożliwienia. odwetu 
wgierskiego albo bodaj wzmocnienia “Się 
ensler utworzyły na wzór wielkiej — małą 
tente. 
kti èst jeszcze jeden powód, więcej osobisty, 
Óry d É m ka P - 
Za„ © doprowadził do powstania tego tworu. 
wno kierownik polityki czeskiej dr Be- 


dr ; 
tyki 


Jak zmarły niedawno kierownik poli- 
Nym; MUńskiej Take Jonescu byli komplet- 
frane naśladowcami metod politycznych 
rza skich. Jak w Paryżu, mimo twardej 
mn; 77Wistości. usiłują utrzymać przynaj” 
tak | Pozory ententy z Anglią i Włochami, 
jak W Pradze i Budapeszcie chcieli stworzyć 
żę popie zeciwwage, aby się nie wydawało. 
dzie] tyka czeska i rumuńska nie jest samo- 
ką Ss Ta ambicya i połączenie z belgradz: 
która (hecią do Włoch zlepiła małą ententę, 
ch | W rzeczach drugorzędnych — w'czę- 
twój ' onferencyach — usiłuje naśladować 
Do te elki wzór. 
Bnąć poo towarzystwa usiłują od roku wcią- 
jadno „Ske pod wymówką, że Polska jako 
Sukces, Państw, częściowo tylko wprawdzie, 
w ed Mych ma wspólny z tamtymi interes 
topia g aaniu obecnego stanu rzeczy w Eu- 
Aj wraz i lkowej. Polska niema wprawdzie 
nig aj olnej granicy z Węgrami ani, nic im 
ich odwe AWSZy, niema powodu obawiać się 
to miejsc ale p. Benesz uważa, że mimo 
p Powiek Solski jest u jego boku i zabiega 
ol a aae matej ententy o Polskę. 
bardzo. RP polska wobec Czech szła dotąd po 
A ią. wnej linii. Poseł polski w Pra- 
e mamy | SAR z p. Beneszem wspólną, 
lak i Czar p. anowicie że zarówno Pol- 
ranev; „7 SWO oswobodzenie zawdzię” 
p. Pilt iz tego swego rozumienia wy- 
‘Z wniosek, że powołaniem Pol- 
A Wzmocnienie małej ententy 
ośrednio stanowisko  Framcyf. 
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Obrady małej ententy a Polska 


Do tego celu p. Piltz zdążał przez zawarcie 
umowy politycznej z Czechami, umowy tego 
rodzaju, że Sejm dotąd jej nie zatwierdził. 
A nie stało się to bynajmniej z powodów u- 
czuciówych np. z powodu sprawy cieszyń- 
skiej czy jaworzyńskiej, lecz wyłącznie z po- 
wodów wyższej polityki, które można ująć 
w zdaniu, że nie robi się sojuszu, który jed- 
nemu partnerowi daje maximum korzyści, 
drugiemu zaś — nic. 

Umowa z Czechosłowacyą była pomyślaną 
jako asekuracya Polski przeciw planom 
czeskim na Galicyę Wschodnią czyto dla 
Czech samych czy dla iakiejbądź Rosyi w 
tym celu aby przez Galicyę Wschodnią via 
Ruś przykarpacką ustanowić wspólną gra- 
nicę czesko-rosyjską. Polska, która nie mia- 
ła i — nawiasem mówiąc — dotąd niema 
pewności co do losu Galicyi Wschodniej, 
chciała bodaj jednego konkurenta odsadzić 
od masy wrogów czy tylko przeciwników od- 
nośnie do tego terytoryum. 

Dc czego jednak Czechy zobowiązały się 
w układzie z p. Piitzem zawartym? Zobowią- 
zały się tylko do „bezinteresowności* wzglę- 
dem Galicyi Wschodniej, co wcale nie jest 
równoziącznem z poparciem praw Polski 
i z odpieraniem pretensyi rosyjkkich. Poza” 
tem umowa z Czechami nie dawała Polsce 
żadnych korzyści, gdyż nawet oparty o układ 
polityczny, układ handlowy otrzymał kom 


cepcyę bardzo jednostronną, mianowicie 
przechyloną w stronę interesów czeskich. 

Tych też powodów, pod naporem zgodnej 
co do tego calej opinii polskiej, układ Piltz- 
Benesz dotąd nie otrzymał sankcyi sejmo- 
wej. Jeżeli więc niema dotąd formalnego so- 
juszu z Czechami, jakżeż mogłaby Polska 
wejść z nim w umowę szerszą, w umowę 
obejmującą zobowiązania na szerszą į żad- 
nymi możliwościami nieograniczoną skalę? 
Inaczej ma się sprawa z Rumunią. Z nia ma- 
my formalny sojusz i to z konkretnym ce- 
lem. który jednak nie jest aktualny w sto- 
sunku Polski do Czech. 

Sytuacyg tę widocznie w tym sensie oce- 
nia nase ministerstwo spraw zagranicz- 
nych, czego dowodem jest ogłoszenie zastrze- 
żenia, że Polska nie należy i niema zamianu 
przystąpić do małej ententy, a wysyła dele- 
gata do Pragi tylko dla osiągnięcia porozu- 
mienia, jak na początku pisaliśmy, co do 
wspólnych spraw, które mają przyjść pod 
obrady Ligi Narodów. To jest w porzadku 
czy jednak dobrze się stało że tym przed- 
stawicielem został mianowany p. Piltz, któ- 
rego bądźcobądź jednostronne sympatye 
czynią niekoniecznie obiektywnym czynni- 
kiem w stosunkach między Polską a Cze- 
chami? Nie jest przecież u nas tak źle, aby 
prócz p. Piltza nie było w Polsce dyplomaty, 
któryby potrafił zastąpić Polskę na komfe- 
rencyi o tak skromnym dla Pólski zakresie 
działania. A może pod tą delegaturą kryją 
się zamiary mniej skromne? 

tj. 


Rząd zaczyna walkę z drożyzną 


Warszawa. (AW) Na dzień 30 b. m. zwołane 
zostało posiedzenie komitetu doradczego nad- 
zwyczajnego komisaryatu do walki z drożyzną, 


na którem zapaść ma decyzya co do dalszej 
formy akcyi rządowej w sprawie walki z drożyzną. 


Dodatek dla urzędników przecież przyznany 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 25 sierpnia. 
Minister skarbu p. Jastrzębski zdecydował się 
zmien:ć pierwotne swe stanowisko wobec żądań 
urzędników i postanowił postawić na Radzie 


ministrów wniosek o podwyższenie płac urzędni- 
czych o 50/0. Oprócz tego ma być od 1 wrze- 
śnia zniesiona czwarta klasa miejscowości dla 
obliczenia poborów służbowych. 


Wysoki komisarz w Gdańsku 
przeciw Polsce 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Z Gdańska 
douoszą, że wysoki komisarz Ligi narodów, ge- 
nerał angielski Hacking odmawia Połsce prawa 


OŁÓWKI „Majewskiego“ 
G U M Ę do wycierania „Myszka“ 


ZESZYTY, TORBY szcone RYSIKI itd. 


poleca 
hurtownie po cenach fabrycznych 


Į TIAS « Kraków, Łobzawska 12-14. 


przyjmowania w porcie gdań$kim obcych flot 
i reprezentacyi zagranicznych. Decyzya ta za- 
padła z okazyi zapowiedzianej wizyty floty an- 
gielskiej w Gdańsku. Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych poleciło delegatowi w Lidze narodów 
wnieść protest przectw tej decyzyi. 


PIORA do pisania „Wasilewskiego“ 
ATRAMENTY itd. „Iskra“ 
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Wiesbaden, 20 sierpnia. 

Muwzyn w błękitnym mundurze i czerwonym 
fezie na głowie — oto, co przedewszystk-em u- 
derzą każdego przyjeżdżającego do Wieshąden 
lub do Mogumcyi. Jesitto najbardziej rzucający 
się w oczy rys zewnętrzny okupacyi francuskiej 
nad Renem. Francuzi jako okupanci postępują. 
z Niemcami zupelnie taksamo, jak Niemcy po- 
stępowaliby we Francyi, gdyby byli zwyciężyli. 
Okupacya! — my na własnej skórze doznaliśmy 
udręczeń okupacyi niemieckiej, toteż czytelni 
kom polskim nie tmzeba szczegółowo wyjaśniać, 
co niesie z sobą okupacya. Tu, nad Renem, cha- 
rakter okupacyi został wyjaskrawiony przez u- 
życie wojsk kolorowych na załogi okupacyjme. 
Wiesbaden, największa i najstarsza miejsco- 
wość kąpielowa w Niemczech (uczęszczama już 
pmzez starożytnych Rzymian. jako zdrojowisko, 
o czem wiemy z zapisków Pliniusza), niegdyś 
stolica księstwa Nassau, czyściutka, kulturalna, 
rozbudowana i urządzona wedle wszelkich wy- 
magań estetyki, hygismy i komfortu, — oddana 
obecnie pod władzę Beduinów algierskich i Mu- 
rzymów z Senegalu, dziczy, która ten cywiliza- 
cyjny dorobek niszczy i psuje. 

— Zwalczaliśmy przedtem militaryzm mie- 
miecki, — mówił mi pewiem robotnik tutejszy, 
— i słusznie, bo było w nim wiele złegą ja sam 
należałem do niezawisłych sccyalistów w czasie 
wojny; nasza rewolueya zbunzyła ten milita- 
ryzm niemiecki i teraz co mamy na jego miej- 
sce? militaryzm francuski, jeszcze gorszy, bo 
gonzej zorganizowany, a brutalmiejszy, bo znęca- 
jący się nad „zwyciężonymi', nasyłający nam 
tu ludożerców jako władców, wciąż jeszcze upo- 
jony awojem rzekomem zwycięstwem, które w 
nzeczywistości zawdzięcza niestety naszej re- 
wolucyi... 

To, co mi mówił ten robotnik, myśli i czuje 
tu każdy Niemiec, Cała ludność pracuje tu z 
nadzwyczajnem wytężeniem i niezmożoną wy- 
trwałością, chowając głęboko w duszy myśl o 
odwecie i nienawiść do zwycięsców, którzy zje- 
chali tu tysiącami na sezon kuracyjny. Można 
powiedzieć, że Wiesbaden jest tego lata francu- 
skiem uzdrowiskiem. Znęcone niskim stanem 
waluty niemieckiej i wynikającą stąd taniością 
życia, w porównaniu oczywiście z Francyą, ścią- 
gnęły do Wiesbadenu roje Francuzów. Jest ich 
tu około stu tysięcy, Wszędzie słyszy się język 
francuski, wszystkie hotele i pensyonaty (a jest 
ich tu parę tysięcy) przepełnione są Framcuza- 
mi, ulicom i kawiarniom nadają fizyognomię 
niezliczone Francuski z wymalowanemi twanza- 
mi i ukarmimowanemi wargami. 

Właściwie jestto najazd drobnomieszczaństwa 
francuskiego na Wiesbaden. Każdy oficer, sier- 
żant ozy żołnierz załogi okupacyjnej sprowadził 
sabie tu na letnisko córki, żonę, matkę, teścio- 
wą, ciotkę, babkę (wszystkie wymalowane od có- 
wek aż do babki włącznie), a że na jednę żonę 
przypada jedna matka i jedna teściowa i parę 
ciotek i jedna do cozterach babek, przeto łatwo 
pojąć, dlaczego Wiesbaden roi się od straszli- 
wych maszkar, w których tłumie gubi się zniko- 
ma liczba młodych i pięknych kobiet. Sklepika- 
nze paryscy, oszegędni drobnomieszczanie i ren- 
tienzy z najodleglejszych miasteczek francu- 
skich wyliczyli sobie, że ani w jakiemkolwiek 
leinisku francuskiem, ani nawet w domu nie 
wyżyją tak tamio, jak w Wiesbaden. I dlatego 
wybrały się tu warstwy, które dawniej nigdy do 
zadnych kąpiel nie jeździły. Siedzą sobie w 
Wiesbaden, wykupują tu wszystkie towary 
(buty, kufry skórzane, bieliznę, jedwabie, poń- 
czochy, rękawiczki itd, itd.) za ceny, które im 
się wydają śmiesznie niskie, i żyjąc wspaniale, 
robią oszczędmości., Tak więc Wiesbaden ma 
charakter nawskróś francuski. Na ulieach ka- 
mieloci wykrzykują: „Echo du Rhin“, „Matin“. 
W teatnze daje przedstawienia francuski zespół 
paryskiej sceny „Vieux Colombier“, która dziś 
uchodzi za najbardziej artystyczny, nowoczesny 
teatr w Paryżu. W istocie zespół ten gra zmako- 
micie przy niezmiernie skąpem użyciu dekora- 
cyj, zaledwie zaznaczających lekko sytuacyę i 
styl tła. Zwłaszcza trzy jednoaktówki: „Kaprys“ 
Musgseta, „Szalony dzień Mazauda i „Chleb 
powszedni* Renard'a, każda w zupełnie innym 
rodzaju, wykonane zostały wprost koncertowo. 

Oprócz Francuzów, jest tu także spora liczba 
gości także z innych krajów o wysokiej walu- 
cie: Amglików ze strasznie brzydkiemi, jakby z 
drzewa wystruganemi Angielkami, Ameryka- 


ac Renu : 


nów, Holendrów i Belgów. Niejeden Amerykanin 
mieszka tu już kilka miesięcy: ma te swoje do- 
lary, które wciąż drożeją, a on żyje coraz taniej, 
Opowiadają, że angielscy ubodzy, utrzymywani 
z gminnych funduszów dobroczynnych, poprzy- 
jeżdżali na kuracyę do Wiesbaden, gdzie żyją 
po magnacku za te pieniadze, które w Londynie 
wystarczają im zaledwie na dziadowskie życie. 


Dużo jest tu także cmigracyi rosyjskiej. An- 
tybolszewicki dziennik rosyjski „Rul“ sprzeda- 
wany tu jest na wszystkich rogach ulic, Punkt 
zborny tej licznej kolonii rosyjskiej stanowi 
oerkiewika prawosławna wybudowana przed wie- 
kiem przez Elżbietę Michajłownę, z rodu car- 
skiego pochodzącą, żonę wielkiego księcia nassa- 
usklego; cerkiewkę tę, położoną maiowniczo na 
górze Nerona, zwiedzają tłumy  eudzoziemców 
zachodnich za biletami po trzy marki, Rosyanie 
zaś zbierają się w hoteliku rosyjskim „Rodina“, 
gdzie właściciele + wszygcy lokatorzy i cała słu- 
żba i kuchnia i muzyka, slowem wszystko jest 
czysto rosyjskie. 

A Niemcy? Gdzie tych można spotkać? Chy- 
ba tylko w wagonie czwartej klasy. Pozatem 


przy ciężkiej pracy. Ta ich pracowitość, wytrwa- 
iość, zdolność do przystosowania s-ę do najcięż- 
szych warunków — budzą istotnie podziw. Kae 
żdy portyer hotelowy, kelner, fryzyer, konduk- 
tor tramwajowy, panna sklepowa, dorożkarz 
nawet mały lift-boy w hotelu, nawet porojówika 
w pensyonacie mówią biegle po francusku i po 
angielsku. Każdy uczył się pilnie tych języków 
przez kilka mies ęcy, wiedząc, że jeśli się nie na- 
uczy, straci miejsce. Z niezwykłą uprzejmością ! 
cierpliwością, nie szczędząc żadnego wysilku 
starają się wiesbadeńczycy dogodzić cudzoziem= 
skim gościom, a tej mrówczej pracy bez wy- 
tchnienia przewodniczy świadoma myśl o od 
budowie gospodarczej Niemiec i o — przyszłym 
odwecie, 

Pewien Francuz z prowincyi, mieszkający W 
tiymsamym pensyonącie co i ja, tłómaczył mt 
z nieukrywaną troską: 

— Tu w Niemczech wbiją się dzieciom w szko* 
le nieustannie w głowę: musisz pracować, abyś 
my mogli spłacić Francyi odszkodowanie i pode 
nieść się; natomiast u nas we Francyi wycho 
wuje się młode pokolenie w prześw adczeniu, 20 
nie potrzebuje ono pracować, bo Niemcy na nið 
muszą pracować, a Francya żyć będzie bez pra 
cy z owoców swego zwycięstwa. Źle, bardzo 468 
wróży to o przyszłości... Emil Haecter. 


Marka polska 


(Dokończenie). 
Przemysł polski wszedł ta drogę ratunku, 
„która jest obosieczną: sprzedaż, — albo mó- 

wiąc delikatniej — udział kapitału zagra- 
nicznego. Znaczny procent przemysłu pol- 
skiego stał się wskutek tego niepolskim. 
Rząd jednak musi, aby ułatwić przemysłowi 
tę jedną możność ratunku, robić kapitałowi 
zagranicznemu jednę koncesyę po drugiej, 
gdyż bez udzielenia specyalnych korzyści 
pod względm podatkowym, cłowym i ham 
dlowym kapitał zagraniczny niechętnie bie- 
rze udział w polskim interesie. Taksamo 
jak w przemyśle prywatnym ma się rzecz 
w przemyśle państwowyin, wszędzie brak 
własnego kapitału obrotowego czy chodzi o 
wprowadzenie imonopolu tytoniowego, czy o 
poprawę komunikacyi, czy o prowadzenie 
kopalń i fabryk górnośląskich — bez silnie 
uprzywilejowanego kapitału zagrunicznego 
nic nie można zrobić. 

/ każdym razie przemysł prywatny może 
jeszcze znaleźć kapitał zagraniczny za pew- 
ne ustępstwa, trudniej natomiast dla pań 
stwa na poprawę sytuacyi finansowej — pod 
tym wzgiędem istnieje tylko nadzieja na po- 
życzkę zagraniczną. Prawdopodobnie kiedyś 
ona przyjdzie; pewnem natomiast jest, że 
będzie ona bardzo droga. Wywołało wielkie 
oburzenie, że Michalski przed swem ustą' 
pieniem mial zamiar — jako warunek otrzy- 
mania niewielkiej pożyczki zagranicznej — 
wydzierżawić na długi okres monopol tyto- 
niowy ewentualnie i koleje. Pierwej czy póź- 
niej jedem z następców Michalskiego będzie 
musiał pójść tą drogą. 

Dla poprawienia szans otrzymania pożycz- 
ki zagranicznej polska polityka finansowia 
silnie usiłuje poprawić położenie finansowe 
przez natężenia wewnętrzne w ten sposób, 
aby zaulanie do państwowych i fiskalnych 
zdolności Polski wzmocniło się. Celem tej 
polityki było i jest: przez naciągnięcie śruby 
podatkowej i najsilniejszą oszczędność w ad- 
ministracyi doprowadzić budżet do równó- 
wagi. Miehalski sądził, że cel ten względnie 
prędko osiągnie. jego następca jest mniej 
optymistyczny j uważa, że osiągnięcie tego 
celu jest jeszcze na kilka lat wykłuczone. 
Polska ma aż zanadto dużo trudmości do 
zwalczania w tej dziedzinie. Administracya 
państwowa, złożona z konieczności z sił nie- 
zawsze ukwalifikowanych, wymaga w sto- 
sunku do sił finanscwych zbyt wielkiego per” 
sonalu. Tymczasem polityka podatkowa jest 
łańcuchem chybionych zarządzeń. Pomiia- 
jąc chybiomą daninę i zupełnie niewystarcza- 
jące uięcie zysków wsjennych i powojen- 
nych, to także zaprowadzony w r. 1920 poda- 
tek dochodowy zunełńie zawodzi. Coś tu nie 
klapuje: albo system podatkowy iest dla 
polskich stosunków zbyt skomplikowany, 
albo utworzony na wzorach zagranicznych 
system podatkowy jest dla publiczności i u- 
rzędników zbyt niczrozuniyały, może obyd- 
wie ewentualności. zachodza, W każdym ra 
zie zdaje się, że była rosyjska część Polski 
ciagle jeszcze utrzymuje sie na stanowisku 


„klasycznego kraju defraudacyi podatko 
wych“. 

Podatki pośrednie są silnie naciągnięt? 
a dalsza ich podwyżka pociągnie za sobą n9 
wa drożyznę, nowe podwyżki płac robotn* 
czych i urzędniczych. Całkiem fatalne są st% 
sunki przy głównym przez chłopów (70%) * 
wogóle rolników (80% ludności) płacony” 
podatku gruntowym. Każda próba większe% 
opodatkawania własności rolnej wytworzy? 
dotąd typowe koło, prowadzące przez po% 
wyżkę cen środków żywności do wyższy 
plac i do nowej iMflacyi banknotów, Droši 
zna środków żywności jest największe” © 
ziem, a nawet powiększenie o 23% ilości H | 


——— 


prawnych gruntów nie przyniosło ulgi. T s, 
że usławzdawstwo nie jest w słania ogra”, 
czyć nizograniczonej chęci zysku produce 
tów rolnych, gdyż mimo różnie polityczny” 
partye chłopskie i wielkich właścicieli 10%% 
się w Sejmie w zwycięskie większości, HF 
idzie o interes ich kieszeni, 4 
Fale drożyzny. które obecnie znowu dai 
na całem życiu gospodarczem, wychodzą “a 
producenta rolnego į kończą swe nisz%%, 
cielskie dzieło w miastach, ponieważ speł 
lacya, pośrednictwo i lichwa stały się pri“ 
głównymi zawodami mieszkańców miast: 4 
drożyznę popierają zarząd państwowy l 
gminy przez krótkewzroczną politykę P“ 
wyższania taryf (kolei. poczta, tytoń, Śy) 
elektryka. tramwaj, przyp. red. Naprzód ı 
w tymsamym czasie, kiedy komisarz 54 
walki z drożyzną przemyśliwa nad pom. 
A końcem tego jest — wzmożona praca Hie 
szyny drukującej banknoty i spadek we! AJ 
, Przytem deficyt państwowy rośnie, 4 ' 
infiacyi banknotów ma wprawdzie wieży 
wydatki (na urzędników), ale niema Wig 
szych dochodów z podatków. Chłop Pn: 
jest notorycznie złym płatnikiem podały 
wym, kupiec zaś pracuje aż ma dość Í sgi 
tem stara się w drodze najobskurniel =i ii 
szmuglu majątek swój uprowadzić do Gw 
ska albo guzieindziej za granicę. Ta „UŚ yt 
ka do Gdańska“ stała się typowem aw 
skiem, które musi być poważnie brane dy 
chubę, ileże niema już mowy o spora tyły 
nych wypadkach. Ucieczka ta oznacza god” 
odpływ produkującego majątku naro% „ję? 
go w znacznych rozmiarach i uzupełnić wa 
wiska chorobowe polskiego życia g0£ 
czego. ać: a 
Nowy minister skarbu Jastrzębski KA 
4 z o . A 
wiada na sesyę jesienną Sejmu now rs 
podatkowe i inne ustawy, które maja gaet 
rzyć drogę wyjścia z niebezpiecznej SY pr 
Trzeba oczekiwać. czy będzie miał s20% : 
szą rękę od swych poprzedników. 


nraowozecyniaicje „an 
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Rząd wobec postulatów urzędniczych 


„Pay wtorek 22 b. m. międzyzwiązkowa dele- 
£ ya urzędników państwowych (w tem całe 
R zy dyum Związku pocztowców) zgłosiła się 
Min stra skarbu p. Jastrzębskiego w celu 
Se Otmowania się co do stanowiska rządu wo- 
lepszej awionych przez urzędników żądań po- 
siłku ma bytu i wyznaczebia na sierpień za- 
Za nadzwyczajnego w wysokości 500/, pensyi. 
usłygzzj:t kategorycznej odpowiedzi delegaci 
adoni od p. Jastrzębskiego wyliczenie tych 
nikó Adziejstw*, jakimi rząd obsypywał urzęd- 
ile p Państwowych w ostatnich miesiącach, 
nister ten cel skarb wydatkował i t. p. P. mi- 
P Si Zaznączył zarazem, że na sierpień rząd 
droż iwińskiego przyznał urzędnikom dodatek 
gt niany wyższy, niż wskazała komisya sta- 
z ca drożyźniana (jakoby obliczyia ona 
zasije, SKA cenę chleba). Co do wyznaczenia 
p. J U natychmiastowego w wysokości 50%%/, 
astrzębski oświadczył, że rząd nie zwykł 
WAĆ z dołu, 
a a wszelkie dowodzenia delegacyi, że rozu- 
dy a te nie odpowiadają rzeczywistości, że 
żyzna dokonywa szalonych skoków, nie- 
niko miernych z podwyżkami uposażenia urzęd- 
Do W państwowych, p. Jastrzębski dawał od- 
Wiedzi wymijające. 
świa y delegacya w zdecydowany sposób o- 
dczyła, że odpowiedź p. ministra nie jest 


zadawalniającą i wywoła wśród urzędników pań- 
stwowych wielkie i zrozumiałe rozdrażnienie, 
za które zarządy poszczególnych organizacyi, 
a zwłaszcza pocztowcy i kolejarze składają z sie- 
bie wszelką odpowiedzialność, p. Jastrzębski 
mimochodem dorzucił, że możnaby się jedynie 
zastanowić nad sprawą wyznaczenia urzędni- 
kom państwowym jednemiesiącznej pensyi na 
zakupy zimowe odzieży, obuwia, opału i kartośli. 
Delegacya odpowiedziała, że suma ta jest nie- 
wystarczającą, gdyż urzędnicy są mocno zadłu- 
żeni i sumę tę musieliby wydatkować na po- 
krycie zaciągniętych już długów. P. minister 
odrzekł, że jeszcze raz postulaty urzędników 
państwowych będą rozpatrywane i ostateczna 
odpowiedź nastąpi w piątek. 

Wobee takiego stanowiska rządu, centralny 
zarząd Związku pocztowców uchwalił zwołać 
nadzwyczajne plenarne zebranie wszystkich 
członków Zarządu Zw. (z Warszawy, Krakowa, 
Poznania, Lwowa, Wilna, Lublina i t. d.), aby 
wspólnie naradzić się nad wynikłą sytuacyą 
i powziąć ostateczną uchwałę. 

Po posiedzeniu Zarządu centr. zwołany bę- 
dzie w dniu 29 b. m. wielki wiec pracowników 
poczty, telegrafu i telefonu w sali Muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa w Warsząwie dla przedsta. 
wienia ogółowi sprawy. 


UWAGI 


Obłuda endecka 


„0d kilku dni — akurat od urzędowego nasta- 
Się presu wyborczęgo — pisma endeckie wzięły 
Bo AWzjęciie do pisania o drożyźnie. Organa te- 
drog nlctwa, które główmie do wywołania 
niegy I się przyczyniły, teraz łamią ręce nad 

„„Żęściem, które sami zawimiły. Gdy endecya 
balaja 7 posłami chłopskimi innych stronnictw 
wtedy „etatyzm*, wpisowadziła wolny handel, 

nie troszczyła się o skutki, mimo że wy- 

nę, dor jej, że wolny hamdel rozpęta niezna- 
Wie , Ad ongię drożyzny. Gdy endeccy ministro- 
akg, Thu od Englicha i Hąci poprzez Karpiń- 
okin „| Wł. Grabskiego z protegowanym ende- 
z 3 Michalskim na zakończenie wypuszczali 
mil;  lehiem i bez zezwolenia Sejmu dziesiątki 
iza manek, obniżając przez to ich wartość 
miaa ujac drożyznę, wtedy prasa endecka nie 
Gdy nic tym mamipulacyom do zarzucenia. 
dze% OStatecznie na jednem z ostatnich posie- 
Perzen ludowcy do spółki z endekami 
z Ti oWadzili uchwałę, kasującą urzędy walki 
Wagi Wa, wtedy prasa endecka nie zwróciła u- 
Dora „2 Przez to zostaje usunięta ostatnia Zza- 
to „„PiZeciw lichwie i spekulacyi. To wszystko, 
mie na polu aprowizacyjnem pnzeżywa- 

mię. eSt w wiej części dziełem emdecyi, której 
Tonic Mma teraz odwagę wyrzekać na drożyznę i 
boni krokodyle łzy nad dolą urzędników i ro- 
tyją "> którym drożyzna odbiera możność 
poabawnem jest, gdy „Goniec krakowski“ dzień 
ż iu Puszcza artykuży rozpaczające nad dro- 
1 jej skutkami. Kto jak kto, ale „Goniec 

s. yaniejsze prawo zabierać w tej sprawie 
Nięgu , SZAk pare zaledwie miesięcy temu „Go- 
tey m ył urzędowym organem piastowiców, któ- 
lenni zefonsowali wolny handel i których zwo- 


Ra Judnoc bogaci kmiecie — uprawiają wyzysk 
żę Skór osci miejskiej aż do obdzierania żywcem 
m Tensam „Goniec“, obecnie stawszy się 


taj SM endecyi, jest tubą partyi, która — czy- 
mim Yžej — walnie popierała wzrost drożyzmy, 
miasta e partya ta główne swe oparcie ma w 
Czetwa mt „Czy „Gonise* pamięta występy pp. 
dą | Fiyńskiego, Wierzbickiego, Bruna i Rzą- 
~ mzecjy Ch Wielkich figur w obozie endeckim 
mosis. „etatyzmowi* a za nieograniczoną 
Wicie ta Paskowania? Czy ludzie mają rzeczy- 
e tenga s krótką pamięć, aby mogli zapomnieć, 
ch: organ nazywał przed bardzo niedaw- 
em białem, co obecnie maluje na czar- 


Mię w ue pisze dziś „Goniec“, że „znajdujśmy 
czliwych stosunkach. Przemysł za- 
Jody Y. handel uczoiwy ledwie dyszy, kraj 
lzy Pada, Przew: k 5 

ng 2 Nędzą:: zeważna część społeczeństwa wal- 
t, kto - To czysta, prawda. ale kto to zawi- 
Megnis dował tę nędzę? Nikt inny, tylko 
Vi engan Peni właściciełe „Gońca“: piastow- 
Y. Wypisywanie takich prawd na la- 
ganu jest samopoliczkowamiem się. 


A tego 


W sprawie ekscesów- antysemickich 
na stacyi katowickiej 


Z góry wiedzieć było można, iż Katowice — 
przed przejściem w ręce polskie — staną się 
uielką, na znaczny rozwóz wypchaną składnicą. 
towarów niemieckich, jak również, że z tego 
stanu skorzystają kupcy i spekulanci z innych 
dzielnic Polski i że Katowice będą. przez pewien 
czas miejscem pieigrzymowania ludzi, trudnią- 
cych się handlem, a więc w znacznej części ży- 
dów z Małopolski i byłej Komgresówki, Nie wie- 
my, czy prawdą jest, iż wywóz towarów z Kato- 
wie przybrał takie rozmiary, iż wywołało to o- 
bawy wśród konsumentów miejscowych. Naj- 
mmiej prawdopodobnem jest rzekome ogałacanie 
Katowic z produktów spożywczych, gdyż Górny 
Śląsk nie jest dzielnicą nolniczą i przeciwnie ży- 
je sam z produktów, dowożonych od nas i z da- 
wmego pogranicza kongresowego. A takie wieści 
są widać rozsiewane, skoro powtarza podobne 
pogłoski nawet prasa. 

Bądź jak bądź, do tej sprawy wmiieszała się 
agitacya antysemicka — z czyjej poręki — ła- 
two się domyśleć u nas; skutki zaś tej agitacy! 
przybrały formy tak barbarzyńskie, że w imię 
zarówno etyki i kultury, jak i względów na przy- 
kre echa, jakiemi się to w Świecie odbić może, 
zaprotestować przeciw temu należył 

FRozpasanie į swawola band, które sobie obra- 
ły jako proceder napastowanie żydów, doszły do 
tego stopnia, że wpadają one do pociągów, jadą- 
cych na linii Gdańsk — Poznań — Katowice — 
Kraków — Lwów i formalnic wyszukują sobie 
ofiar do bicia. 

"Świeżo otrzymaliśmy właśnie list od medyka 
p. B. R., który na stacyi kolejowej w Katowi- 
cach został w pociągu pospiesznym Poznań — 
Lwów pobity w nocy z 21 na 22 sierpnia. Jego 
relacya z tego nad wyraz przykrego zajścia no- 
cnego, którego był i świadkiem, i ofiarą bnzmi 
następująco: 

W wagonie trzeciej klasy tegoż pociągu jechał 
prócz mnie pan William Mendeżycki z żoną 
swoją Zofią, oboje Żydzi į obywatele Stanów 
Zjedn. Ameryki Północnej, zamieszkali czaso- 
wo w Warszawie. Prócz nich w wagonie tym je- 
chał jakiś pan z córką o rysach aryjskich. Na 
stacyi Katowice jakiś mężczyzna gwałtownie 
wsunął się do przedziału mojego, a ponieważ 
światło było przyćmionie zaświecił zapałkę i przy 
glądnął się twarzom obecnych, poczem usunął 
się, przyczem zdołałem zauważyć, że zagląda 
też do innych przedziałów. Chwilę później wtar- 
gmęła do wagonu i przedziału mojego banda, 
złożona z kilkudziesięciu mężczyzn w wieku od 
18-125 lat i zaczęła okładać laskami i kułakami 
p. Mendeżyckiego i jego żonę, którzy bronili się 
jak mogli, Panu, o ary awm wyglądzie twarzy i 
jego córce pozwolo spokojnie usunąć się z prze- 
działu i zabrać swoje bagaże. Korzystając z te- 
go. że dotąd napastnicy pozostawili mię w spo- 
koju, otwarłem okno i głośno krzyknąłem kil- 
kakroinie: „pomocy“ pezyczem zauważyłem. 


policyantów, którzy spokojnie, ba, nawet z iro- 
nieznym uśmiechem zadowolenia przysłuchi- 
wali się mojemu woelaniu i przypatrywali grupie 
kilkunastu wojowniczych młodzieńców, którzy 
usiłowali wtargnąć przez otwarte okno do mo- 
jego przedziału. lub też wyciągnąć mię przez 
okno z wozu. Z trudem tylko zdolalera zaniknąć 
z powrotem okno, bo już od strony przedziału 
okładano mnie kułakami. Broniłem się, jak mo- 
giem, mimo to jednak udało się moim opraw- 
com wyciągnąć mię z przedziału na korytarz, 
gdzie bito mię kułakami i laskami po głowie ze 
wszystkich stron, szarpano, dławiono, chwyta- 
jąc za gardło i kopano, przyczem nie zapomnia- 
no także o moich kieszeniach i ich zawartości. 
Wydarto mi srebrny zegarek z złotym łafńcusz- 
kiem i portfel z pieniądzmi, podarli na mnie 
ubranie i zdarli mi kołnierz. Sytuacya moja 
była zupełmiie beznadziejna, możliwości obrony 
prawie żadne, wobec ilości napastników i bier- 
ności władz bezpieczeństwa i władz kolejowych 
t niewątpliwie mógłbym był przypłacić to ży- 
cicm, gdyby nie odjazd pociągu. Bandyci porzu- 
cili swoje ofiary i szybko wyskoczyli z pociągnu. 

Okaleczony na twarzy z ustami pełnemi krwi 
i pobity na całem ciele wróciłem do mojego 
przedziału, gdzie znadłazłem moich towarzyszów 
niedoli również pobitych i okradzionych, 

„Za chwilę zjawił się konduktor z prowadzą- 
cym pociąg į kategorycznie domagali się od nas 
kilkakrotnie, abyśmy zapłacili za £ wybite szy- 
by, rozumując, że stało się to z naszej winy. — 
W tej też sprawie kazali nam na najbliższej sta- 
cyi wysiąść i udać się do naczelnika stacyi. — 
Oto obrazek sumienności tych funkcyonaryw- 
szy kolejowych przy spełnianiu swoich obowig- 
zków, 

Autor listu kończy uwagą, że tak wygląda bez. 
pieczeństwo publiczne w krainie, na którą rozcią 
gają się wpływy Koriamtego. 

Wojewoda śląski powinien wydać surowe za- 
nządzenia, któreby kres położyły takim skanda- 
lom i takiemu demoralizowaniu na naszym 
gruncie młodych ludzi, zaprawiających. się do 
roli eprawców i rzezimieszków. 

Dla dogodziemia demagogii antysemickiej nie 
możma, powtamzamy, ponadto pozwolić, aby 
mów prasa zagraniczna czyniła całą Polskę od- 
powiedzialną za ekscesy pojudzonych przez lek- 
turę antysemicką i pragnących sobie pohulać 
awanturników! - 

A nie zapominajmy, że tuż pod Katowicami: -— 
w Bytomiu — są już czaty pruskie, nade każdej 
wieści, szkodzącej nam za granicą.. 


Ruch wyborczy 


Przewodniczący okręgowych komisyj 
wyborczych 


Jak się dowiadujemy, przewodniczącym komisyi 
wyborczej okręgowej na okręg Kraków-miasto ma 
zostać wicępiezes sądu okręgowego w Krakowie 
dr Schwarzenberg-Czerny, zaś przewodniczącym 
komisyi dla okręgu Kraków-powiat—Chrzanów— 
Olkusz—Miechów prezes sądu okręgowego w Kra- 
kowie dr Panek. 

Obaj ci urzędnicy wyróżnili się bezstronnością 
jako komisarze wyborczy przy wyborach sejmo- 
wych w r. 1919. 


—Q00" 
Uchwała pocztowców krakowskich 


W myśl ogłoszonej ankiety w ostatnim numerze - 
„Poczty“ co do nastąpić mających wyborów, Koło 
miejscowe org. pocztowców nr 3 w Krakowie na 
odbytem zebraniu w dniu 19 sierpnia 1922 uchwa= 
liło następującą rezolucyę: 

Wobec tego, że zeszły Sejm za cały czas swego 
czteroletniego istnienia, dla pracownika państwo- 
wego był wrogo usposobiony, nigdy nie dążył do 
demokratyzowania pracownika, lecz do zrobienia 
z niego paryasa, z wyjątkiem jedynego stronnictwa, 
t.j. P. P. S., które przez swych posłów w zna- 
cznej mierze przyczyniło się do polepszenia sto- 
sunków tychże, zebrani postanawiają, że przy przy” 
szłych wyborach tylko na kandydatów PPS głoso- 
wać będą. j 
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Przygotowania wyborczew Warszawie 


W komisaryacie rządowym na miasto Warszawę 
został utworzony specyalny referat wyborczy dla 
przeprowadzenia prac związanych z przeprowadze- 
niem wyborów. Na czele referatu stanął p. Kazi- 
mierz Swierczewski, naczelnik wydziału prezydyal- 
nego komisaryatu rządu. 
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Listy z kraju 


Nowy Sącz, 21 sierpnia. 

Wolowniczy oficer — Drwiny z nędzy emerytów 

w niedzielę 20 b. m, około godz. 11 w nocy 
w pobliżu kamienicy p. Remiego sirzelił £ razy 
porucznik Rospont do sierżanta Suchana Włady- 
sława z tyłu, Przebieg zajścia był następujący: 
Porucznik Rospond z 1 pp. strzelców podhalań. 
skich. przechodził tam i z powrotem obok ogro- 
du miejskiego, koło sierżanta Suchama z 1 p. art. 
górskiej nozmawiającego z osobami cywil emi. 
Przy pierwszych dwóch spotkaniach S, oddal 
porucznikowi przepisany pokłon, przy nasięp- 
nym t. j. 3.cim spotkaniu nie uważał za obo- 
wiązkowe dalsze kłanianie się. Porucznik przy- 
Stąpił do S. ze słowami: czy sierżant nie umie 
salutować? Mimo tłómaczenia się siemżania, że 
przed chwilą. oddał mu dwa razy przepisany po- 
kłon, padła komenda „wtył zwrot trzy kro- 


ki marsz galutować!* Sierżant posłusznie 
rozkaz wypełnił, ale i poprosił  gitzecznie 
porucznika trzymającego ręce w kieszeni, 


aby mu również odsalutował, Na to porucznik 
wszczął burdę oświadczając sierżamtowi, że go 
aresztuje, Sierżant widząc, że ma do ozynienia z 
awanturnikiem, poprosił aby mu pozwolił 
zapisać sobie świadków zajścia, na co nie ode- 
zwawszy się porucznik, odszedł ul. Jagiellońską 
w stronę ul. Grodzkiej. Sierżant uważając, że a- 
wantuna już się skończyła, odszedł w towarzyst- 

wie ku rynkowi, ul. Jagiellońską, tuż obok 
kiosku porucznik chwyta go za ramię i krzyczy: 
„atój, aresztuje, strzelam” i t. p. Tu już widział 
sierżant, ża stał się ofiarą maltretowania rozsza- 
latego oficera, chciał mu więc ujść z oczu i wy- 
kręciwszy Się, uszedł jakieś dziesięć kroków. 
Wtedy usłyszał świst kuli koło głowy, potem 
2-gi strzał i uczuł kulę w ciele z tyłu pod ło- 
padką. kula wyszła prawą stroną piersi, Pomucz- 
nik nawet teraz nia zaprzestał zmęcamia się nad 
ciężko przestrzelonym sierżantem, ale dalej 
chciał go aresztować zamiast nieść mu pomoc. 
Sierżamt Suchan leży w szpitalu garnizonowym 
ciężko ranny, jadmak jest nadzieja utrzymania. 
go przy życiu, Od roku 1911 S. przepędził czas 
w służbie wojskowej a w czasie wojny na wszy- 
stkich frontach, brał czynny udział w obronie 
Warszawy, był czynny podczas i nwazyi bolisze- 
wickiej i zawsze wychodził szczęśliwie, omijała 
go kula wroga zswnętrznego, ale w domu odbie- 
ma mu zdrowie i robi z niego kalekę kula wroga 
domowego j to oficera, który raczej powinien 
stać w obronie a nie zabijać czlowiska. 
doświadczonego żołnierza, ojca rodziny, stnze- 
lając do niego z tyłu jak do wściekłego 
psa. Opinia publiczności domaga się docho- 
dzenia i natychmiastowego unieszkodliwiemia te- 
go awamiurnika, albowiem krąży pogłoska, że się 
chce tę sprawę zatuszować. - 

Już na V walnam zjeździe pracowników kolejo- 
wych dyskutowano i wykazno rozpaczliwy stan 
życia emerytów, wdów i sierot a zwłaszcza inwa- 
lidów kolejowych t. zw, rencistów, Ustawa eme- 
nyttałna obowiązuje od 1 pazdziernika 1921. Rok 
mija a sprawy emerytów, wdów i siemot nie są 
uregulawaae, tak że rozpacz zmusza tych nę- 
dzarzy do upominania się o odpowiednie warun- 
ki mie życia ale bodaj marnej egzystencyi, wno- 
gac podania i prośby, wysyłając drelegacye a 
wszystko to jest głosem wołającego na puszczy. 
Inwalida kolejowy, konduktor, Józef Ogorzatek, 
mający do wyżywienia 8 osób pobierał przed 
wojną od państwa austryackiego 200 kr.- mie- 
. sięcznie, Wyznaczono mu obecnie 6.934 marki 
i 10.000 marek dodatku miesięcznie a zatem 
16.934 marki polsk. miesiącznie, Wystąpił on 
do miin. Kol. z prośbą. o podwyższenie poborów w 
myśl ustawy, a rozpacz podyktowała mu, że na- 
pisał, że mu nie nie pozostaje jak odebrać sobie 
życie, Na to otrzymał następującą odpowiedz: 
Dyrekcya kol. państ. w Krakowie L. 101/2494ciI 
1922 r. Kraków, 9/8 1922, Do Pana Józefa Ogo- 
mzałka em. kond. w N. Saczu. Z polecenia i w 
imieniu M, K. Ż. z 25/7 1922 r. L, I. 11839/4122 nie 
uwzględnia się prośby Pama z dnia 15/7 b. r, o 
dalszą wypłatę ranty, ponieważ obecnie wypłaca. 
na Panu emefytura jest wyższą 0d dawnej pro- 
wizyi i renty. Z Dyrekcyi Kolei Państwowych 
podpis Nycz m. p. Czyż to nie jast ironia i drwiny 
z mędzy robotnika, który niema możności za- 
pracować, mając uszkodzone zdrowie, a nie jest 
w stanie wyżywić rodzimy, zaś o odkryciu choć- 
hy najmarniejszem nie ma mowy. zaś za 200 kr. 
pnzed wojną Żył jako tako bez troski! Wopec 
takich drwin podajemy powyższą odpowiedź do 
oceny publiczności jako też i pana miristrą kolei 
w tam przeświadczeniu, że zapewne o tem nie 
wie i nie pozwoli w przyszłości na podobne drwi- 
ny. 


NAPRZOD 


Kilka słów o sprawie nowg-wišnickiej 


(Na marginesie rozmowy) 


Mieliśmy sposobność rozmawiania wczoraj z 
bliskim krewnym nauczycielki, której osoba 
wimieszana zostala w sprawę głośnego sporu po- 
między parafianami w Nowym Wiśniczu, a pro- 
hoszczem względnie biskupem. W rozmowie pod 
nosił gość nasz, że mimo dyskretnego przemil- 
czenia przez nas nazw.ska jego kuzynki — wo- 
bec pazykrej sytuacyi, w którą popadła ona zu- 
pełnie niezasłużemie, byłoby lepiej, gdyby była 
prasa nie dotykała wcale tej kwestyi. 

W toku dalszej rozmowy usłyszeliśmy wyrazy 
zdziwienia, dlaczego pismo nasze kruszy kopje 
o wikarego księdza F., nie zmając go zapewne 
bliżej, i nie wiedząc, czy na poparcie zasługuje. 

Otóż nasze sprawozdania z przebiegu tego 
„wielkiego oblężenia” w Wiśniczu, nie oznaczały 
zgoła ani utożsaniiania się: zgóry z wszelkiemi 
pogłoskami, czy oskarżeniami, które podsycały 
tę walkę względnie w jej żarze się lęgły, ani też 
nie były rekomendowaniem istotnie nieznamego 
nam ks. F, 

Zresztą nie jesteśmy wszak ani kolatorami, 
ani w obcych nam sprawach nie uprawiamy 
sportu i nie stawiamy na żadnego „faworyta“. 
Jako dziennikarzy obchodził nas fakt, że od 
kilku tygodni (dotychczas jeszcze!) mimo słot i 
zimna obozują w polu ludzie. strzegacy, aby na 
parafię nie wszedł jeden, a nie wywieziono dru- 
giego księdza... Ludzie ci zaniedbują robót w po- 
lu, zaniedbują opiekę nad domem i dziećmi, na- 
rażają swoje zdrowie, żyją w nieustającej 80- 
rączce, opanowani wyłącznie jedna myślą, jak- 
by manią, 

Trzeba było wyjaśnić podkład tej sprawy. 
Jakże to uczynić z pominięciem wszelkich szcze- 
gólów? Tak samo sprawezdania nasze nie oma- 
czały bynajmniej zachwytu, że ci ludzie zuży- 
wuja aż tyle energii w sprawach księżych; ener- 
gii, którą ileżby korzystniej było włożyć w ja- 
kies dzialanie społeczne! 

Trudno: odgrywa tu rolę bigoterya naszego 
ludu (nawet po miasteczkach), bigoterya tak 
chamie przez kler podsycana, choć tym razem 
wydała ona owoce, niemite dla hierarchii ko- 
ścielnej... Ludowi pobożnemu nie wystarcza na- 
wet to spopularyzowanie przedmiotów wiary, 
jakie tworzą w kościele: obrazy, figury; chce 
on ponadto widzieć w sammym księdzu, jakłsy je- 
szcze bardziej dlań uprzystępnioną, żywą. figurę 
zakładnika, gwarantującego mu łaski nieba. 

Gdy z jakiego powodu straci wiarę w jednego 
zakładnika — szuka dlań zastępcy, chwyta się 
go, jak deski ratunku przeciwko zwątpiemiu i 
idealizuje go w takim stopniu, w jękim poprze- 
dni w jego oczach stracił. 

Toteż zdumiewać mnusi nieuwzględnianie qu- 
cha tego ludu w pałacach biskupich. 

Gdy parafianie wdają się do władzy dyecezyal- 
nej ze skargą na swego proboszcza, podając nie- 
kiedy i takie zarzuty, które tam oceniają, jako 
przesadne lub fantastyczne — zdawałoby się, iż 
z węzełka tych skarg należałoby wyciągnąć je- 
den wniosek: dany proboszcz nie umiał zjednać 
sobie zaufania swoich parafian -— czyli zasłużył 
na przeniesienie; ten zaś, który je posiadł — po- 
winien pozostąć. 

Nie byłoby wówczas żadnych na małą skalę 
„oblężeń Troi“ i zwykły tryb życia gdzieś na 
partykulanzu nie byłby niepotrzebnie zamącony. 

Greckich tragedyj, wprawdzie na wzór „Klą- 
twy“ życie współczesne nie zna; ale na ziemi 
polskiej dziś jeszcze mogą powstawać zabunze- 
nia na tle plebanii — małe rewolucye kościel- 
ne, jak zwykle rewolucye — skutkiem władczego 
lekceważenia żądań z dołu. 

Dlatego też, bodaj, że uzasadnione są rachu- 
by kościoła Narodowego, iż duch demokratycz- 
ny, który w nim panuje, pozwoli mu się na grun- 
cie polskim rozkrzewić, 


Od wydawnictwa 


Nadzwyczajne podwyżki place, zwiększone koszta 
papieru i druku, podwyższenie nałeżytości noczto 
wych, telegraficznych i koleiowych, zmuszają pod 
pisane wydawnietwa dzienników krakowskich do 
podniesienia ceny :numerów od 1 września b. r. na 


60 marek 


oraz równoczesnej regulącyi ceny prenumeraty 
w odpowiednim stosunku. 
Wydawnictwa: „Czasu*, „Gońca Kra- 
kowskiego*, „Gtozu Narodu . „Ktryora 
Hlusta, „Maprzosu*, „Nowe: Reformy" 
i „Nowego Dziennika“. 


KRONIKA 


Kraków, 26 sierpnia. 
Ochrona lokatorów 


W Krakowie rozlepiono afisze o utworzeniu | 
samozwańczej ochrony lokatorów. Zwracamy to” 
warzyszom uwagę, że ochrona lokatorów mieści | 
się nadal w lokalu Związku stow. rob. DunajeW* | 
skiego 5, na II p. w oficynie, gdzie udziela SiE 
nadal bezpłatnej porady prawnej dla lokatorów: | 


Kłamstwa „Gońca“, We wczorajszym numerfć | 
„Gońca* podano, że rozprawa przeciw tow Be, 
dnarczykowi odbędzie się 8 września. Jest t0 
wiadomość wyssaua z palca, skoro dotycaczać 
niema nawet aktu oskarżenia przeaw tow. B% 
dnarczykowi. Gdyby wiadomośc ta okazała 54 
prawdziwą, w takim razie endecy pozostaj 
w „koniakcie urzędowym“ z krakowskimi kie 
rownikam: sądu i prokuratoryi. 

Wojewoda krakowski dr Gałecki wyjechał w070 | 
raj wieczorem do Warszawy w sprawach urzę 
dowych. 

Zbiórka. W niedzielę 27 b. m. odbędzie Si4 
zbiórka publiczna na cele samopomocy ofia 
wojny, urządzona przez Związek iuwalidów WO” 
jennych w Krakowie. | 

Zakaz wywozu do powiatów granicznych. Dyro | 
cya kolejowa w Krakowie wydała na podstawić | 
reskryptu województwa w Krakowie zak 
przy,mouwania do przewozu przesyłek by aj 
trzody, owiec, kóz, drobiu, mięsa, przetworó 
mięsnych, tłuszczów, ryb, laj, mleka, ma5* | 
i siana do powiatów granicznych Chrzanów: 
Oświęcim i Biała na Górny Sląsk, o ile do * | 
stów przewozowych nie będą doiączone pozw”” | 
lenia wywozowe tegoż województwa, A 

(k) Minister Makowski w Krakōw.e. Wezorêl 
minister sprawiediiwości Makowski odbył 3 
ferencyę z prezydentem sądu ape.acyjnego 
terem i z pr: zesami sądów okręgowych zać k 
dnie; Maiopolski. Następnie konterował z D% 
prokuratorem Czyszczanem. Po południu przy r 
mował licznych interes-niów w sprawach I be | 
watnych. Cały dzień dzisiejszy poświęci P: 15 i 
nister komisy! kouyfikacyjnej, a następn'e 7 
uda się do tutejszych sądów celem zwiedześy 
więz eń. W niedzielę odjeżdża min. Makow* | 
do Warszawy. z: l 

Walne zgromadzenie polskiego Czerwonego K" "a 
ża oddziału miejscowego w Krakowie odbędzie Sý | 
w poniedziałek 28 bm. o godz. 5 w lokalu ko | 
Czerw. Krzyża. ul. Pędzichów 16. Na porządki , 
dziennym: 1) sprawozdanie zarządu. 2) ke | 
delegatów na walne zgromadzenie Pol. 0 | 
Krzyża w Warszawie, 3) wolne wnioski. 
kowie legitymują się kwitami na zapła 
wkładkę za rok 1922. ag 

Do panstwowej szkoły przemysłu artystyczm się | 
w Krakowie, Aleja Mickiewicza 7, odbędą ‘y | 
wpisy na wszystkie kursy, jakoteż egzam 13 
wsiępne na I kurs 1 i 2 września od 9 60 
rano. „tek | 
Komunikat o stanie pogody, wydany w P rat | 
25 sierpnia o 7/40 wieczór według danych Egge | 
stwowego instytutu meteorologicznego w "™ 
wie. Stan atmosfery: Wskutek powstania nie_ igu 
kiego wyzu nad półwyspem bałkańskim, a w ZW 
z tem, wzrostu ciśnienia w Polsce, w dniu epi 
rajszym nastąpiło w Polsce znaczne polepi ego 
się stanu pogódy. Zachmurzenie w ciągu Chs | 
dnia było niew elkie, usłonecznienie duże, 3 
peratura dosięgała w godzinach popołudnia sy” 
niemal 20" (Poznań, Warszawa, Łódż 19 ` u 
stok, Pińsk 180%, a Lwów 170). W Krakowie* po 
peratura 177, maximum 21, minimum 
chmueno. Prognoza na sobotę: najpierw *- aoa 
godnie, potem wzrost zachmurzenia, miel 
deszcz. 

Opera w Miejskim Teatrze im. 
Dziś w sobotę opera Halevy'ego » 
z gościnnym występem p. I. Mauna, 
pery lwowskiej, który ERAT żę Ta g 
ra, zaś partyę Racheli odśpiewa p: 
SEED w Sad eię opera d'Aloerta » matel 


teno! 
g1% 
Ele yi 


A r 
oczy“. w której wystąpi gościnnie p- ** „yty? 
baryton opery warszaw kiej, odtwarzająć p 
Arcesiusza. skó 


s iń 
Teatr artystyczny w Bagateli. Loda 1 
primadonna teatrów warszawskich pay Nowo 
Kierski Sempouński, wodewilista teati A 
ści i Stańczyk w Warszawie, vysti bm +, | 
pierwszy w Bagatel w poniedziasek RA „ pa 
Zmes enie wozu syprainego. Dyrekcy8 A evnet 
staowyech uonosi: Z powodu FE 
zaiudnienia zuosi się z daiem 31 8 KAM 
wagonu syp alnezo Kraków Ło Z przy odejde” 


B 


nr 16/315 i 816/15, Wagon 'gypialny 


Nr. 192 


z Krakowa do Łodzi po raz ostatni 29 sierpn a, 
z Łodzi do Krakowa 30 sierpnia. 

(k) Nowy kierownik policyi państwowej w Kra- 
kowie. Jak się dowiadujemy, z dmem dzisiejszym 
objął kierownictwo policyi państwowej w Krako- 
wie w zastępstwie dotschczasowego komendanta 
dra Szczepańskiego, podinspektor Ludwik Kłeczek, 
były radca dyrekcyi policyi. 

(x) Podwyższenie cennika hotelowego. Jak się 
dowiadujemy, związek właścicieli krakowskich 
wniósł na ręce prezydyum m Krakowa nowy cen- 
nik, który w porównaniu z dawniejszym wyższy 
jest o 50 proc. 

(k) Wielamilionowa kradzież biżuteryi, Onegdaj 
wieczorem do mieszkania nieobecnego w Krako- 
wie p. Jana Wójcika przy ul, Wrocławskiej L 23, 
włamali się jacyś opryszki i skradli z szafy wielką 
ilość b'żuteryi. Wśród skradzionych przedmiotów 
znajdują się: dwa zegaiki dwukopertowe złote 
z wielk m łańcuchem złotym damskim, 12 łyże- 
czek srebrnych z monogramami M G., kilka par 
złotych kolczyków, krzyżyk złoty z brylantami, 
kolję wysadzaną koralami, 12 monet srebrnych 
i t d. Wartość skradzionej biżuteryi przekracza 
trzy miliony mk. 

(k Samobójstwo. W nocy z 24 na 25 bm. po- 
zbawiła się życia wystrzałem z rewolweiu skiero- 
wanym w lewą pierś 22-letnia Zofia S. siuchaczka 
filozofii, zamieszkała przy ul. Kochanowskiego 28. 
Powodem rozpaczliwego kroku był rozstcój ner- 
wowy. e 

(k) Okradziony cygan. Do policyi doniósł Józef 
Kowacz cygan, że onegdaj w nocy sktadziono mu 
na Błoniach krakowskich konia wartości 80 000 mk. 

(k) Osbrzymia kradzież bielizny. Do megazynu 
biura spedycyjnego „Cracovia* przy placu Groble 
L..5 włamali się onegdaj nieznani sprawcy i skradli 
14 tuzinów koszul męskich, oraz kiika tuzinów 
kołnierzyków męskich łącznej wartości tizy mi- 
iony mk. 

—000>—» 

Jubilaci pracy. Rzadwą uroczystość święcono 
dziś w fabryce cementu firmy B. Libaa I" Ska 
w Bonarce, a mianowicie jubileusz 35.letniej 
pracy urzędnika p. Saula Herzoga oraz jubi eusz 
29 letniej pracy werkmistcza Aleksaadra Pień- 

owskiego 1 28 letniej pracy urzędnika p. Sta- 
nisława Pruska. Jubilaci, którzy tyle lat prze- 
trwali na jednem stanowisku, ząsłużeni praco- 
wnicy w przemyśle cementowym, otrzymali li- 
Czne gratulacye, zaś od dyrekturów tabryxi p. 


nż. Bronisława Libana i p. Leona Fraenkla pa- 


miątkowę upominki. 
—000—% 
Z POLSKI 


0 poparcie akeyi budowlanej. Ministerstwo skar- 
U ma zamiar wysłąpić na Radzie ministrów z 
wnioskiem o znaczne podwyższenie kredytów, prze- 
Znaczonych jeszcze przez b. ministra M chalskiego 
popieranie akcyi budowlanej. 
Przerwanie robót portowych w Gdyni? „Gazeta 
dańską* podaje pogłoskę, jakoby roboty przy bu- 
dowie portu w Gdyni miały być przerwane. Podo- 
no wymówiono już pracę robotnikom, przeuiącym 
W porc.e. Przyczyną przecwania robót ma być brak 
aduszów. „Gazeta* zaznacza, że prze:wənie ro- 
ło W Obecnym czasie byłoby zmarnowaniem wie- 
milionowych wkładów, które dotychczas porobio- 
sag Pogłoski podziaiały deprymująco na ludność 
a on „Gazeta“ domaga się wobec zaniepo- 
lenia wywołanego tą wiadomością, urzędowego 
świetlenia sprawy. 

Flota fińska w Gdańsku. Komendant eskadry 
Skiej wydał na statku przyjęcie na cześć gene- 
diee komisarza Rzeczy pospolitej polskiej p. Plu 
wzi jego. Ponieważ generalny komisarz nie mógł 
CR udziału w przyjęciu z powodu przygotowy- 
ka Ia się do od azdu do Genewy, delegowa! w swem 
tępstwie p. Witkowskiego i sezretarza p. Mo- 

i slego. Nader serdeczne przyjęcie przeciągnęło 

późnej godziny. 


„Za byłych legionistów z okręgu województwa 
Szawskiego odbędzie się 26 bm. w Warszawie. 
o —000— 
Z ZAGRANICY 
Droz 


oche Jana w Wiedniu. Urzędowo donoszą, że 

PE ek chleba będzie kosztował w Wiedniu 
Bezp M tygodniu 5670 koron. 

Wzrasta rece w Petersburgu. Liczba bezrobotnych 

; Dnia iò bm. biura bezrobotnych rejestro- 


Wały 5 
było r a pz robotnych, |ie m - -gdy w lipcu 


Spisek i P.T SE 
Dolieya FL Poincarego. „Matófę: donosi, jakoby 


Ycie Pom, uska miała odzryć sprzysiężenie na 

3 Acarego, Wedle tej informacyi dla wyko 
ał się udać do Paryża nie, aki 
czionek wszechniemieckiej or- 


nią za 
Daihen aeu mi 
a 


rzekomo 


luzącyi Consul. 


„NAPRZÓD* 


ae o Z ZER YO YZ WODO 


Pożar w Salonikach, Jak z Salonik donosza, w 
magazynach wybuchł straszny pożar Zapalił się 
kauczuk i drogie oleje. Pożar był tak wielki, że 
kauczuk płynął formalnie ulieami. Szkoua wyrzą- 
dzona wynosi 5 milionów dinarów, 

s REPERTUAR 
Opera w tectrze îm, J, Słowackiego 
Sobota: „Zydówka“. 
Niedziela: „Zamarłe oczy“. 
Teatı „Bagatela” 
Sobota: Występ wesołej czwórki, oraz występy 
R. Gierasieńskiego i L. Lawińskiego, 


PEVVYVYTVYYYVPYYVYPY 


W niedzielę dnia 27 sierpnia o godzinie 8 rano 
odbędzie się w sali Związku Stew. robotników 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego Ł. 5 


Konferencya wyborcza 


okręgów wyborczych Nr 41, 42. 43, 44, 45, 46 i 47 
z porządkiem dziennym: 


Sprawy wyborcze 
Referat wygłosi poseł tow. Daszyński. 


W konferencyi wezmą udział wszyscy posłowie 
socyalistyczni zachodniej Małopolski. Organizacye 
partyjne wysyłają delegatów po 1, na 100 zorga- 
nizowanych opłacających podatek 'partyjny. Na- 
zwiska delegatów należy podać zaraz komitetowi 
obwodowemu. 

Prezydyum Komitetu Obwodowego PPS. 


DA tdkdzikAACAŃd RAA 


Nowy posel polski w Mas*wie 

Warszawa (AW). Wedle informacyi „Przeglą- 
du Wieczornego“ wojewoaa nowogrodzki p. 
Wiadysław Raczkiewicz ma objąć stanowisko 
posia polskiego w Moskwie. 


Wpływy z podał ców 

Warszawa. (PAT) Buro prasowe ministerstwa 
skarbu komun:'sue: Daniny puol'iczae w mies ąacu 
czerwcu pizyniosiy 34 810 10 miliona marek, w tem 
po tatki bezpośrednie 22 670/0 ml mk (nadzwy- 
Czajna danina państwowa 20 373% q0 mil. mk, poe 
datki pośrednie 6 R612/10 ml. mk. cło 1.551*/w 
mi. mk, monopoła 2.4387 10 ml. mk, opłaty (ną- 
leżyłości) 1.758710 mil. mk. opłaty od koncesyj 
na domy bankowe i kantoy wym any 6?/10 mil, 
mk, opiaty od przedsiębiorstw naftowych 2606 mił, 


Rokowania polsko-niemieckie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu *). Rokowania roze 
rachunkowe polsko niemieckie rozpoczną się 6 wrze- 
śnia w Dieźne, a potem zostaną przeniesione do 
Poliki. W rokowaniach tych głównie chodzi o in- 
tecesa byłego zaboru pruskiego, który też wyśle 
większą część delegatów do tych rokowań. 


Strejx w zawodzie spedycyjnym 
w Łudzi 


Łódź. (AW) Dnia 22 b m. odbyło się walne 
zebranie branży spedycy(no eksb. riowej z po- 
wodu odrzucenia żądań 40% podw;żźki przez 
zw ązek spedytorów, który propouowa: po Iwyż- 
kę 20%o. Po wysłuchaniu sprawozdań deiegatow 
wywiązała się gorąca dysnusya, w rezultacie 
której uchwalono jednogłośnie od 25 vm. o 11 
min. 45 przystąpić do stre kuj) Bezrovocie obej- 
muje w:zystkie lirimy spedyeyjno-eksportowe 
w Łodzi, 

—0 00 ~ 


Bolszewicki projekt rozbrojen'a 

Moskwa. (PAT). „lzwiestia* zamieszczają ofi 
cyalny komunikat komisarza dla spraw zagrani- 
cznych w sprawie noty rządu sowieskiego do Pol- 
ski i państw północnych, dotyczącej odbycia w 
Moskwie dnia 5 września konferencyi w sprawie 
rozbrojeń. Nota nie zawiera żadaych nowyeb szeze- 
gółów eo do dążeń rządu sowieckiego w tym kie- 
runku. 


Ziezd małej enteniy 


Marienbad. (PAT) M nister Benesz przy był tu 
wczoraj wieczór. Lżiś o g. 8'ja rano rozpoczęły 
się rokowan:a z Pasiczem. A 

Ma:lendaa. (PAL). Prezydenci ministrów Pasioz 
i Benesz zebrali się w piątek o godzinie 10 na 
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konferencyę. Obrady trwały cały dzień. Przedys- 
kutowano wszystkie kwestye m ędzynarodowej po- 
lityki. w szczesó:ności kwestye dotyczące obu kra- 
jów. Obaj szefowie rządów skonstatowali zupełną 
zgodność w swoich poglądach. Wgońcu obradowa- 
no nad sojuszem między obu krajami. Na podsta- 
wie ogólnego porozumienia się dotychczasowy 80- 
jusz został przedłużony i uzupełniony. Obok po- 
rozumienia politycznego zgodzili się obaj premie- 


‚rzy na to, że mają być poczynione nowe zabiegi 


w sprawach gospodarczych, finansowych i handlo- 
wych celem wzmocnienia położenia w obu krajach. 


Przesilenie gabinetowe w Czechach 


Wiedeń. (PAT). „Neue fr. Presse* donosi z Pra- 
gi: Częściowa rekoastrukcya gabinetu, która miała 
nastąpić zaraz po powrocie prezydenta Nosaryka, 
będzie odłożona na pewien czas, a miuister Benesz 
będzie reprezentowai Czechosłowacyę na posiedze- . 
niu Ligi narodów w Genewie. Niemniej jednak ro- 
kowania dotyczące rekonstrukcvi już się rozpoczę- 
ły. Onegdaj przyjął prezydent Masaryk posła Sve- 
blę, a wczoraj posła czechosiowackiego w Berlinie 
Tusara. Także mni politycy byli przyjęci na au- 
dyencyi. Rokowania koalicyi rządowej w sprawie 
nowego gabinetu ustaliły dotychczas następujący 
program: 1) cła ochronne, 2) polityka walutowa, 
8) polityka oszczędnościowa. Ten ostatni punkt 
programu uwidoczni się w redukcyi urzędników 
i funkcyonaryuszy państwowych. 


Skutki wysokiej waluty 
w Gzechach 


Praga (PAT). Wczoraj u ministra opieki spo- 
łecznej zjawiła się delegacya czeskich związków 
zawodowych, by zwrócić uwagę na poważne 
skutki przesilenia wywołanego zwyżką korony 
czeskiej, skutkiem czego ograniczony zostaje 
wywóz i wzrasta bezrobocie. 


Rokowania francusko-amery- 
kańskie o długi wojenne 


N Jork (PAF). Wczoraj wyjechał Parmentier 
do Francyi. Zamierza on z początkiem jesieni 
powrócić do N. Jorku celem prowadzenią dal- 
szych rokowań w sprawie zapłaty francuskich 
diugów wojennych Ameryce. 


Szczegóły zamórdowania 
szefa rządu iriandzkiego 


Leafield. (PAT Polradio). Jak opowiadają osoby, 
które były przy Śmierci Collinsa, jego eskorta 
składala się z 12 osób, podczas gdy napastnicy, 
liczyli 250 osób. Droga była zabarykadowana. Na- 
pastnicy otworzyli na samochód silny ogien kara- 
binowy. Towarzysze Collinsa prosih go, by się u- 
krył, ale on mie zgodził się na to i oświadczył, 
że bądzie waiczyi do ostateczności i osobiście ob- 
jał dowództwo. Jeden z napastników, korzystając 
z zamieszania, podpeiznął na bliską odległość 
i strzelił do Collinsa, raniąc go śmiertelnie. Collins 
ciężko ranny ostrzeliwał się dalej. Skonał on za 
15 minut. 


NADESŁANE 


J. Wielmożnemu Panu 


Dr A. Lauerowi 


specyaliście od chorób uszu, nosa i gardła 
w Krakowie ul. Potockiego 13 

za wyleczenie mnie z ciężkiej a niebezpiecznej 
choroby zięczną operacyą, jakołeż za okazaną 
bezinteresowność i ojcowszą opiekę podczas cho- 
roby, spieszę Z wdzięczności tą drogą z podzię* 
kowaniem. „Oby Ci WP. Doktorze Bóg dał dożyć 
jak najdłuższych lat, a dobrodziejstwo uczynione 
wynagrodził w czem Sam zapragniesz“. 

Pacyent Aeiniuss St. 
2 redzicam i rodzeństwem 
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MTA 
rywala stala koodata 

nowego typu im, Maryi Rammtowej . 
Wpisy do I, II, IH i IV klasy w zakresie 
szkoiy powszechnej oraz do IV gimna- 
zyum realnego orzy,jmuje się począwszy 
od 29 sierpnia ul. Biszupia 7 od godz. 11—1. 
Nauka rozpocznie się dnia 10 września b. r. 


„NAPRZOÓD* 


Minister Narutowicz 
o polityce międzynarodowej 


(PAT) Warszawa, 25 sierpnia. 

Na odbytej dziś konferencyi prasowej minister 
spraw zagranicznych Narutowicz omówił politykę 
międzynarodowa, o ile w Polsce w niej jest zain- 
teresowaną. W szczególności minister omówił: 

1) stosunek Polski do wschodnich mocarstw, 

2) zjazd małej enienty w Pradze, 

5) podróż Naczelnika państwa do Rumunii, 


Obrady Ligi narodów 


Genawa. (PAT) Dnia 30 bm. zbiera się Rada 
Ligi narodów. Będzie to ostatn:'a sesya przed 
ogóluem zgromadzeniem Ligi. Porządek obrad 
obejmuje między innemi pawołanie komisarzy 
dla miejsc świętych w Palestynie, sprawę mniej- 
szości narodowych w Albanii, Łotwie i Estonii, 
wyznaczenie do komisyi rządowej zagłęb a Saa 
ry jednego członka z tego terytoryum, raporty 
komisyi bygieny itd. Dnia 30 b. m. zbiera się 
także komisya dia spraw komunikacyi i tran- 
zytu i zbada sprawy dotyczące ogólnej konweu- 
cyi kolejowej. Dnia 50 bm. odbędzie się zebra- 
nie stałej komisyi doradczej dła spraw rozbro- 
jenia: Dnia 1 września odbzdzie się zebrunie 
tymczasowej mieszanej komisyi dła sprawy roz- 
brojenia. Komisya rozpatrzy projekt Robe.ta 
Cecila, dotyczący podpisania przez państwa kon- 
tynentalne Europy wzajemnych traktatów, dalej 
projekt w sprawie rozszerzenia konwencyi wa- 
Szyugtońskiej na inne państwa. które tej kon- 
wencyi nie podpisały (redukcya sił morskich). 
Dnia 31 bm. odbędzie się posiedzenie podkomi- 
syi dla spraw celnych. Dnia 4 września odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu finansowego, któ- 
ry zbada/stan finansowy Austryi. Dnia 31 bm. 
zbierze się także komisya kontrolująca Ligi, by 
wysłuchać sprawozdania rachunkowego za rok 
ubiegły i zbadać projekt budżetu na rok 1923, 
Dnia 4 września odbędzie się zgromadzenie 
Ligi. 

fienewa. (PAT) Sekretaryat Ligi ogłosił dru- 
kiem i rozesłał członkom raporty komisyi woj- 
skowej. Sexretaryat wydał te raporty 20 maja, 
rozesłanie nastąpiło 17 sierpnia, raporty dato- 
wane są z 24 grudnia 1921, 12 lutego 1922, 
oraz z 6 i 20 marca b. r. Kaporty starają się 
między innemi usprawiedliwić odrzucenie przez 
rząd litewski projektu Hymansa oraz uchwai 
Rady Ligi i mieszczą również szereg zarzutów 
pod adresem Polski. 


Układy o moratoryum 
dla Niemiec 


Wiedeń. (PAT). „Neue fr. Presse* donosi z Ber- 
lina pod datą 24 bm.: Rokowania między rządem 
niemieckim a delegatami komisyi reparacyjnej we- 
szły w stadyum rozstrzygające. Gabinet zebrał się 
na narady. Kanclerz poinformował reprezentantów 
komisyi reparacyjnej oficyalnie o projekcie rządu 
niemieckiego, mającym służyć za podstawę dla mo- 
ratoryum. Rokowania z delegatami komisyi repa- 
racyjnej trwają dalej. Ich wynik jest trzymany 
w tajemnicy. 

Wiedeń. (PAT). „Neue fr. Presse* donosi z Lon- 
dynu pod datą 25 bm.: Uważają tu, że kryzys 
europejski bardzo się zaostrzył. Lloyd George prze- 
rywa ferye i powraca do Londynu. Sądzą, że na- 
leży to przypisać przesileniu w sprawie rapara- 
cyjnej. 


Międzynarodówka zawodowa 
o pomoc dla Niemiec 


Berlin (PAT) „Przybyli tu reprezentanci mię- 
dzynarodowego związku zawodowego w Am- 
sterdamie celem omówienia z niemieckim związ» 
kiem zawodowym sprawy środków pomocy dla 
Niemiec, opartej na międzynarodowym pod- 
kładzie. 


Francya przygotowuje sankcye 


Berlin. (AW). Z Nadrenii nadeszły tu wiadomo- 
iei, potwierdzone ze strony francuskiej, że Fran- 
cuskiej, przygotowuje się do wojskowych kroków. 
W Kolonii odbyła się narada wojenna głównej ko- 
mendy francuskiej armii wraz z komendantami po- 
szezególnych załóg francuskich oraz z angielskim 
marszałkiem. Jest już pewnem, że obaj delegaci 
komisyi reparacyjnej wyjadą z Berlina. 


4) sprawę Galicyi wschodniej, 

5) sprawę bałtycką. 

Co do punktu 4 minister zaznaczył, że przed- 
sławił posłom mocarstw projekt statutu dia Ga- 
licyi wschodniej i nie wątpi o przychylnem 
przyjęciu tego projektu przez mocarstwa sprzy= 
mierzone. 


Panika giełdowa w Berlinie 

Berlin (PAT). Wczorajsza giełda okazała nie- 
bywałą panikę, przy katastrofalaym spadku 
marki niemieckiej i podnoszeniu się dewiz. Do- 
lary podnosiły się z godziny na godzinę, Wy- 
kazując zwyżkę o przeszło 100 punktów. Przy- 
czyny upatrują w tem, że dotąd nie udało się 
osiągnąć porozumienia w rokowaniach z przed- 
stawiciełami komisyi reparacyjnej. Ceny artyku- 
łów pierwszej potrzeby podniosły się we wszyst- 
kich gałęziach handlu. 


Q ratunek Austryi 


Wieceń (PAT). Dzienniki przypisują podróży 
kanclerza epla do Werony wielkie znaczenie. 
Oficyalny komun'kat podkreśla wprawdzie in- 
formacyjny charakter konterencyi kanclerza 
Seipla z ministrem Szancerem, natomiast do. 
niesienia dzienników caja do pozaania, że na 
konfereneyi tej chodzić będzie o sprawę unii 
celnej między Włochami a Austryą. Depesze z Pra- 
gi do dzienników w.edeńskich wykazują, że 
z tego powodu Czecitosiowacya jest zaniepoko- 
jona, a takie zaniepokojenie ujawnia się i w Ju- 
gosławii. W kołach malej ententy są zdania, że 
unia celna między Anstryą a W ochami naru- 
szyijaby traktat pokojowy. Zdaniem dzienników 
kanclerz Seipel stara się przesilenie wewnętrzne 
Austryi przesunąć na teren międzynarodowy. 

wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tagbłatt* ey- 
tuje don:esienie „Berliner Tageblattu* ze stro- 
ny dyplomaiycznej, wedie którego włochy są 
zdecydowane nie dopuścić do ewentualnego po- 
łączenia się Austryi z Niemcami, ani też do 
przyłączenia się Austryi do małej ententy. 
O tem stanowisku rząd wioski zawiadomił Wie- 
deń, Pragę i Belgrad i dał do zrozumienia, że 
każdy fakt dokonany w tym kierunku uważał- 
by za zerwanie stosunkow dyplomatycznych 
i za casus belli, Wicchy są gotowe udzielić 
Austryi pomocy gospodarczej i finansowej w ra- 
mach możności. Są one także gotowe przyznać 
Austryi pewne ulgi celne i zrezygnować z nie- 
których postanowień układu z St-Germain. 

Wiedeń (PAT). „Neue fr. Presse* donosi 
z Tryesiu: W rozmowie z zasiępcą pisma „Are- 
na*, wydawanego w Weronie, oświadczył mini- 
ster Szaucer: Ausirya zaproponowała nam unię 
csing. Unia taka z pewnością byłaby korzystna 
dla Austryi, mus:my ;ednak propozycyę tę do- 
kładnie przestudyować, aby zbadać, guzie leżą 
interesy włoskie. (Ze strony urzędowej niema 
dotąd potwierdzenia intormacy: o takiej propa- 
zycyi ze strony Austryi). 


Rokowania francuskc-rosyjskie 


Paryż (AW). Deputowany Herriot oświadczył, 
że w Moskwie toczą się już poważne rokowa- 
nia z rządem sowieckim. Herriot posiara się 
doprowadzić do szutku zbliżenie między Fran 
cyą a Rosyą. Francuskie kojia polityczne są 
przekonane, że Herriot zaproponuje udzielenie 
kredytów rządowi sowieckiemu. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie klubu radców miejskich PPS odbę- 
dzie się w poniedziałek 28 sierpnia o godz. 7 wie- 
ezór w redakcyi „Naprzodu“. 

Posiedzenie Komitetu Wykon. Komitetu Obwodo- 
wego oub dzie się w sobct; 26 sierpnia O godz. 
6 wieczór w reiakcyi „Naprzodu“. 

Baczność krawcy i krawczynia! W poniedziałek 
28 bm. o godzinie 7 wieczór w duże: sali Związ- 
ków robotniczych Dunajewskiego 5 Ii p Zzroma- 
dzenie krawców i kiawczyń Na porządku dzier:- 
nym 1) Zjazd krawców w Warszawiej, 2) Akoya 
cennikowa O liczny udział a punktualay prosi 
Zarząd grupy. 


Nr. 192 


Stowarzyszenie dozorców domowych, robotników 
i służby domowej zawiadamia, że w niedzieię 27 
bm o godzinie 2 popołudniu odbędzie się zgro- 
madzenie;przy ul. Dunajewskiego L. 5 II p. O liczny 
udział uprasza Zarzad. 


Przegląd gospodarczy 


Wywóz surowych skór króliczych. W sprawie 
bezrobocia w pracowniach biaioskórniczych, wy- 
wołanego silnym wywozem skór króliczych 
za granicę, odbędzie się w lzbie bandlowej 
i przemysłowej w Krakowie w ponieuziałek 28 
sierpnia o godzinie 5 popołudniu konferencya 
czynników zainteresowanych. Przedsiębiorstwa 
lub osoby, któreby nie otrzymały zaproszenia, 
zgłosić się mogą w sekretarjacie Izby. 


—000— 


Giełda krakowska z 25 sierpnia 


| 0, Wata markowa 
ANOKA MANAY | czek: grzexazy wotary 


Aumo | sorzedaż (| nuoro d aorzeoar |iiansakcya | 


Waluty i dawizy 


Dolary St- Zjed | 9000 — | 930U'— ||9200'— | 9400— |9350— 
„  kanad. || 8800— | 9150 — | 3800— | 9150— | —'— 
Franki trane. || 680— | 7-0— || 700— | 730—| —*— 
„  belgijsj| 660— | 630— | 660—| 690—)| —— 
„ szwajej 1700— | 18U0— 1700" — 1500— '1800:— 
Funty szteriin|| 39.000) 41.000 35.500 41.500 | —— 
Marki niemiec. 450 550! 425 5—| 475 
Korony ausir. || —'10 1 | —121⁄4 — 10) = | 0 
„ czesko-si.|| 310 — | 325 — || 320— | 335— | 327— 
„ węgiers. 525 6:25 5:25 6'25 6:— 
„ duńskie || 1950— | 2050: — || 1950:— | 2050— | —'— 
Lei rumuńskie 55—| 65—|| 60*—| 70—| —— 
Liry włoskie || 390— | 410— | 390—| 410— | 400— 


Floreny holen || 3200*— | 3400'— || 2400" — | 3600*— |3600 — 
wz Waluta markowa | 
otiar. 


Akcye bankowe. | żądano | Tranzakcya | 
Bank Przemysł. i—V em 60U:— | 700— | | 
Bang Hipoteczny ..,... 5U:— | 850:— | 
Bank Matopoiski. ... .. || 700'— | 740— | 
Ziemski Bank Kredyt. . . || 6v0— | 650— 

Powszechny Bank Kredyt. || 300:— | 400— 
Ake Bang Związk, ł-V1I 650:— | 700'— 
Bank komercyaluy I—1V 00:— | 450 — 

Bank Ziem. kresów Łańcut | G6U0*— | 700— | 
Bank Kred. w Warszawie || 3000— 3200— | 

Bank Źwiąz. Spółek Zarob. || 2000:— | 2200— 

Axcya tow. handi. | przem. | A 

P: T, Hasi em. wy: : 750— | 875— | 860-720 | 
„Elibor*—Ł.J, Borkowski" | ——| —— | i 
SUuPEZOJ en ae 175— | 220— | 

„Pharma“ (B. Jawornicki) || 3700— | 3900 — | 
„Poiski Mob" ,...... 600—j 100 — 650— | 
C. Hartwig, Poznań... „,| —=—| —=—— | 
Zegluga Poiska . ... „.|i 250—| 300— 
Ziełeniewskii—IIlem.„ex* || 7000— | £000:— | 7800—7200 | 
Warsz. Parowozy i—liem. | i400'— | 1600'— | 1450 - 1500 ' 
H.Cegielski, Poznań I-VII] | 4200— | 4600 4400— 
„Połęga” Tow. huty żel. || 48.000 | 41.000 
+MELLIEJZ"= « 4 5360000. 5, =; = im 

„lrzebinia* i—lV em. , . | 1500— į 2100— 2000— 
„EOCISEJ. ło oł zyć „.|| B00—]| 900 — 

AULMOIOE +- +: -- «a. | 1000— | 120U:— 
Portiand-Cem. Szczakowa ||28040— | 30 00: — 

KióDka!) , | KORTY „Ad. B2UU'— | B6JU' — 8400— 
DBIETSZA weoavacodo, 4. uut — 16.000 — 

Tepege I—IV ......, | 5BUU'— | 5BUU— 5100— 
Poiska Nafta „ . . . . ... |1900— | 2100— 2000— 
UIEOE a Gadaacus40% c= ED. 

POŁBL . 2 « « « 6 24 «4 „. || L000— | 1200 — 

iłuszcze Trzebinia .. ., || 4800— | 4200— 

„Krakus“ |—V em... ,, ||2400— | 2600— | 2425—2450 
Porcelana Cmiełów . .. . |3400 — | 3600 — 3500 — 
Fabr. cukru w Unodorowie | «800'— | 6100' 

Klektr. Siersza 1—1V em. ||1200*— | 1300— 


Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Milio- 
nówka trans. 1575 1505. 4 i pół proc. Tow. kred: 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 225 kupno 220. 4 * 
pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans 
51 48 i pół, 49. 5 proc. im. Warszawy sprzeda 
240 kupno 235. Waluty. Dolary Stanów  Zjedno” 
czonych trans. 9340 9000 9100 sprzedaż 9120 Ku” 
pno 9180. Franki francuskie trans. 710 708. Czek!: 
Gdańsk 400 3'85 410 sprzedaż 425 kupno 2 
Belgia trans. 691 670 675 sprzedaż 678 kupno 6 
Berlin trans. 415 367 410 sprzedaż 425 kupno 50 
Londyn trans. 41600 40800 41000 sprzedaż 8 
kupno 40850. Nowy Jork trans. 9350 9000 = 
sprzedaż 9120 kupno 9080, Nowy Jork dro 
sprzedaż 9100 kupno 9060. Paryż trans. 1725 2 
715 sprzedaż 713 kupno 712. Praga trans. 320 
Zurych (PAT) Z ie giełdy Berlin E 

ork 524 i pół, Lon zy, 
dyolan Bruks 
jedna czwarta, 15:60 
warte, Praga " AA 

Sofia 3/00, Wars 
i pięć ósmycii * 


Nr, 192 
—— 


Przegląd społeczny 


W sprawie uriopów w przedsiębiorstwach sto- 
larskicu ouwyla Się konterencya w Inspektoracie 


pracy w Krakowie w dn. 22 b. m., na której obe- 
cni byli ze strony robotników tow. Jaroszewski, 
Rutkowski i Urbańczyk, ze strony pracodawców 
starszy cechu pp. lgliński i Marchewczyk. Po 
obszernem przeustawieniń ze strony p. inspek- 
tora pracy, który przedstawił pracodawcom po- 
Szczególne paragraiy ustawy i że ustawa musi 
być wykonana bezwarunkowo, gdyż w przeci- 
wnym razie narażą się na dotkliwe grzywny, pp. 
Mmajstrowie dostali również wyjaśnienie, że uczni 
także obowiązuje ta ustawa, mianowicie, że każ- 
dy uczeń ma dostać 14 dni urlopu płatnego, to 
znaczy że uczeń będący na utrzymaniu ma dostać 
w gotówce kwotę wypadającą za utrzymanie. — 
P. lgliński przyjał do wiadomości to wyjaśnie- 
nie i ma wydać okólnik do pracodawców w spra- 
wie urlopów, jak również `w sprawie parytety- 
cznej podwyżki od 15 b. m. 15 proc. Delegaci wy- 
razili zdziwienie, że p. ceclunistrz zawarłszy u- 
mowę, nie przestrzega tejże, gdyż robotnicy w 
poszczególnych pracowniach muszą staczać wal- 
ki o podwyżkę zagwarantowaną im umową. Or- 
£anizacya stolarzy wzywa mężów zaufania, aby 
Sprawy urlopów załatwili najdalej do 30 września. 

szelkich wyjaśnień udziela sekretaryat oddzia- 
łu lub Centrala. 

Związek zaw. rob. przemysłu skórzanego w 
Krakowie przeprowadził akcyę cennikowa. Dla 
szewców uzyskano 30 proc., dla chołewkarzy 
40 proc. podwyżki płacy. Podwyższona płaca 
Obowiązuje od 21 b. m. Podwyżkę płacy uzyską- 
ho bez strejku. 

Wybuch strejku w zawodzie kafiarskim. W dniu 
25 sierpnia wybuchł strejk robotników kaflarskieb 
w Krakowie. Powodem strejku jest nieprzyznanie 
żądanej przez robotników dniówki. » Pracodawcy 
zignorowali postulaty robotników, czem zmusiii ich 
do podjęcia strejku. Robotnicy kaflarscy stoją sil- 
nie przy swych postulatach i wszelki opór maj- 
strów i pracodawców zniweczą, jako silnie zorga- 
Dizowani tak, że swój strejk do zwyciestwa prze- 
prowadzą. Wobec akcyi cennikowej kaflarzy nale- 
ży omijać K aków aż do odwołania. 

‘Streik w Nisku po czterotygodniowem trwaniu 
Zakończył się 14 b. m. umową korzystną dla ro- 
botników, ;którzy uzyskali 20 proc. podwyżki do 
Ostatnich płac, a przy naładowaniu drzewa © 
proc. Dalsze podwyżki uzależnia się, począw- 
Szy od I września, od orzeczeń komisyi parytety- 
Cznej w Warszawie. Miesięcznym pracownikom 
Przyznano podwyżki równomierne z urzędnikami 
baństwowymi. Wszystkie wypowiedzenia z pra- 
Cv zostały cofnięte i nikt z pracy z powodu strej- 
ku nie może być wydalony do 6 miesięcy. Tak 
Więc dzięki solidarności i zwartej organizacyi 
€ntralnej robotnicy odnieśli zwycięstwo, co zna- 
komicie podnieciło ducha, czego dowodem było 
umne zgromadzenie dn. 20 b. m. przy udziale 
Przeszło 1000 robotników drzewnych i okoli- 
znych włościan, na którem omawiano także 
rawe wyborów. Referenci tow. Hawlicki i Kar- 
pla z Rzeszowa przedstawili potrzebę, aby za- 
owo zorganizowani robotnicy wzięli liczny 
<A w pracy przedwyborczej, poczem uchwa- 
ho cześć Naczelnikowi państwa i uznanie klu- 

M posłów PPS za skuteczną obronę klasy ro- 

tniczej przed reakcyą klerykalno-endecką oraz 

iwalono popierać listę kandydatów PPS. 
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Paloryna, ul Czarnowie s: 


N A PRZ O.'L 


Na m'g 'zynarodowym Z/eślzie robotn'" Ś v reln"ch 
w W:ed:uu wybrany zostat Komitet Wysonawczy, 
do którego 1 mandat przyznany zostat Folsca. Wy- 
brany został tow. Kwap:ński. S.edzibą Związku po- 
został Amsterdam, sekretarzem Zwiążku wybrano 
tow. Iiiemstrę. Następny Zjazd uchwalono odbyć 
w Berlinie, 


Ż ruchu socyalistycznego 


Bażanówka Komitet PPS w Posadzie olchow- 
skiej koło Sanoka urządził w naszej wiosce 
w sali kółka r.ln czego, 15 sierpnia, zgroma- 
dzenie z porządkiem dzieunym: 1) Walka po- 
lityczna stronnictw prawicowych i lewicowych 
w państwie, 2) reforma rolna. 

Jako referenci byli tow. Bryndza i Soronie- 
wicz. Do pierwszego puuktu tow. Bryndza przed- 
stawił poiożenie polityczne w państwie, oraz 
walkę prowadzoną przez zorganizowany lud 
pracujący. W dobiinych ssowach zaznaczył, że 
ak długo lud małorolny będzie stai poza orga- 
nizacyą robotniczą, tak długo daremne będą 
wysiiki jego zdobycia sobie lepszego jutra. Do 
drugiego punktu tow. Soroniewicz przedsiawił, 
jak reforma rolna jest wykonywaną i kto ma 
prawo z niej korzystać, oraz zaznaczył, że gdy- 
by ta reforma była w duchu socyalistycznym 
przeprowadzona, to każdy by:by z niej zado- 
wolony, któremu ziemia do pracy jest po- 
trzebna. x 

Przemawiali jeszeze obywatele miejscowi Ba- 
żanówki, Musiał, K amut i Cwiąkaia, poczem 
uchwaiono rezolucye : 

Zgromadzeni obywatele woski Bażanówki 
nchwala'ą siać solidaraie wraz z klasą robotni- 
czą w wąice Oo prawa w Polsce, oraz żądają 
zlania się w jeden obóz stronnictw łewicowych 
i oparcia go na prograinie socyalnym Oraz wy- 
rażają cześć Naczelnikowi państwa J. Piłsud- 
skiemu. 


Ruch kolejarski 


Przemyśl. Z inicyatywy koła miejscowego ZZK, 
pod przewodnictwem kol. Jasińskiego i G.lań 
skiego z N. Sącza odbyła się konferencya maga» 
zynierów z działu zasobów i parowozowni z Ma- 
łopolski, przy udziale 30 delegatów. Tematem kon- 
ferencyi było uposażenie tejże nieliczne! gałęzi 
służbowej,) w szczególności magazynie.ów tego 
działu, a przysziy projest płac będący w opraco- 
wan:u ministerstwa kolei. Regulaeya poborów służe 
bowych przeprowadzona w roku 1920, pokrzyw= 
dziła tychże nielicznych pracowników kolej, w sta- 
sunku do ich czynności zawodowych, gdyż mając 
powierzone różnorakie matecyały, jakoteż inwen- 
tarz da całego kolejnictwa, które stanowi mienie 
państwowe, a manipulacya wymaga pewnej rutyny 
izasób fachowych wiadomości, zostali zaszerego- 
wani do niższych stopni płae, t. j. do 10 i 9 stop- 
nia, a przy dodatkowem rozporządzeniu z roku 
1921, jednostki otrzymały dodatek (na wzór au- 
stryjacki w pierwszych początkach stabilizacyi) 
równający się 8 stopniowi płacy. Delegaci maga- 
zynierów z nacisziem podnieśi niewłaściwość ©- 
becnie nadanego im tytu'u służbowego, dozorca 
i nadzorca magazynu, gdyź ci pracownicy nie 


Przypominamy | 


się łaskawej pamięci Szanownej Publiczności a szczególnie 
powracającym z letnisk i zaznaczamy uprzejmie, 


że już majwyższy czas 


pomyśleć o odśw:eżaniu swej odzieży na sezon iesenny | 
a zwłaszcza firane<, portyer i dywanów. Feźnie, szy bowiem 
nawał pracy przesznadza szybkie; dostawie. 


zecłady Tęcza Ska z ozr. odp, 


Fioryzsńska 29. 

„ Zwierzyn ecka 17. 

„ AKarmetiexa 1. À 
n Karnel eka 9. | 
s Diaeta 41. 


<a 12. 
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zi 
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mają z tymże nie wspólneco, iłleże zakres ich 
slużby polega na manipulacyi materyałami i książ- 
kowem ich uęciu dia prowadzenia dokładnej ewi- 
dencyi wobec tego, że przedstawiają milionowy 
majątek, zaś czvnności dozorców sprawują nien 
kwalifikowani pracownicy, tj. stróże. Tytuł maga- 
zyniera jest właściwym, gdyż wynika z czynności 
służoowych i tenże był stosowany jako służbowy 
w czasach zaborczych w Małopolsce. Wkońcu u- 
chwalono jednogiośnie rezołucyę w formie memo- 
ryały przedłożyć się mającego Wydziałowi Wyko- 
nawczemu Z.K w Warszawie, w której delegaci 
domagają się zwołania ogólnej konferencyi tego 
działu w Warszawie. 


Scena Robotnicza PPS w Krakowie 


odegra w dniu 27 sierpnia b. r. w sali Związku 
Stow. Robotn. Dunajewskiego 5 


Lekarz m:mowoli 


komedję w 3 aktach, 4 odsłonach Moliera 


Bilety do nabycia przy kasie w dniu przedsta” 
wienia: l miejsce 200 mk, H miejsce 150 mk, 
stojące dla dzieci 100 mk. 

Początek punktualnie o godzinie 8-mej wieczór. 
Podczas przedstawienia przygrywać będzie muzyka 
związkowa. 

Só Ruiz be or Wdy 


Czeski spis ludności 


Prof. Veyr zestawia w prasie czeskiej ogólne 
wyniki spisu ludności w państwie czecho-słową.- 
ckiem. Spis ów, dokonany 15 lutego 1921 r. wy- 
kazał: 13.604.807 mieszkańców, w czem 238.727 
cudzoziemców. 

Z tego naliczono zwyż 8 milionów siedmikroć. 
stotysięcy — powstałej w Wersalu skombinowa- 
nej narodowości „czasko-słowackiej"*; ponad 38 
miliony Niemców (23,36 proc.) około 746 tysięcy 
Węgrów, 459 tysięcy Rusinów; żydowskiej lud- 
rości naliczono 180 tysięcy, a Polaków tylko 
75.656 czyli od poprzedniego Spisu z r. 1910 mia- 
ło w obecnym zaborze czeskim ubyć 91,146 Po- 
Iaków. 

Rozumie się tego sprawić nie mogły żadne 
szykany, żadne wydalania z pracy przedewiszy 
stkiem robotników polskiej narodowości. Roz- 
wiązania zagadki trzeba szukać w pierwszym 
rzędzie w ceyfrze cudzoziemców. Do tej rubryki 
wciągnięto Polaków, którzy nie byli przymale.. 
áni do gmin, przyznanych Czechom; w ten spo- 
sób pozbyto się ludzi z dziada pradziada Ślą. 
zaków, czyniąc z nich cudzoziemców na ojczy" 
stej ziemi. 

Jak wielki procent stanowią Polacy w taj ru- 
bryce „cudzoziemców“, dowodzi fakt, że przy 
wyłożeniu pierwszych list wyborczych w Karwi- 
nie po definitywnem rozstrzygnięciu — w tej 
jedneż tyłko gminie nie posiadało obywatelstwa 
czusko-słowackiego „tylko“ 2.660 obywateli — 
dawnych Karwiniaków! 

Ponadto pewien uszczerbek wytworzyła Pola- 
kom w spisie robota kożdoniowska. 

Rząd czeski, chcąc zmniejszyć cyfry ludności, 
podającej się dotąd za niemiecką lub węgierską, 
wprowadził przy spisie specyalną rubrykę =- 
ludności żydowskiej. 
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Zarząd Spółdz. „Samopomoc“ w Nowym Sączu 
poszukuje 850 


rutynowanego handlowca 


| z dłuższą praktyką w wieku do lat 40—tn. Posia- 
da do objęcia zaraz. Płaca według umowy. Podania 
z odpisami świadectw szkolnych i odbytej prakty- 
ki oraz curriculum vitae należy wnosić do Zarządu 
Spółdzielni Samopomoc“ w Nowym Sączu. Podania 
nieuwzględnio e pozostaną bez odpowiedzi. 
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SEMINARYJNE KURSA MATURYCZNE 


„PEDAGOGJUM" 


Prof. Jana Piicha 
(Kurs 1 roczny i 2-roczny) 


4559 
przygotowują do egzaminu dojrzałości w państw. 
seminar ach nauczycielskich. 

Nauki udzielają tylko profesorzy państw 
seminarium naucz. meskiego i żeńsziego 
w Krako nie. 

Apisy i informacye codzennie od g. 11—12 
Kraków, ul. Szujskiego 5. 


Większe przedsiębiorstwo | 


budowlane poszukuje samodz, 
buchaltera. Zgłoszenia do biu- 
ra „Ruch*, Szczepańska 9, 
pod „50“. 849 


Kto pragnie 
zająć się sprzedażą mego 
męskiego, damskiego oraz 
dziecinnego obuwia prywat- 
nym klientom, otrzyma pró- 
bọ nadsyiając 10.000 Mkp. 
listem poleconym. Heinrich 
Weisz. Velke Sarluhy, (Cze- | 
chosłowacya). 839 | 


Dnia 11 sierpnia 
zgubiono dokument wojsko- 
wy na nazwisko Ludwik Pa- 


zdałski. Kocmyrzów, który 
unieważnia się. 84! 
Palacza 


wapna, doświadczonego maj- 
stra, poszukuje się na bar- 
dzo korzysinych warunkach. 
Zgłoszenia: Dozorca domu, 
Kraków, Pańska 9. 836 


| 
l 
|| 
| 
Zgubione 
dokumenta wojskowe wysta- 
wione przez 20 p. p. w Kra- 
kowie unieważniam. Franci- 
szek Kalt, Wieliczka. 817 


Zgubione 


dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Wojciech Kata ur. w 
Lipnicy w r. 1902 unieważ- 
nia się. 


Zgubione 
dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Henryk Grondal wy- 
stawione P. K. O. Kraków, 
unieważniam. 852 


Zgubione 
dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Serośnicki Jan, wy- 
stawione w Kielcach, unie- 
ważniara. 835 


Jan Kucharski 


zamieszkały w Trojanowicach 
p. Kraków, zgubił papiery 
wojskowe wydane przez P. 
K. U. w Krakowie. Papiery 
te unieważnia się. 


Hirsch Mozes Rubin 


urodzony w r. 1902 w Tar- 
nowie zgubił kartę demobili- 
zacyjną wydaną przez P. K. 
U. w Żyweu, którą się unie- 
ważnia. 


Zgubione 
tymczasowe zwolnienie woj- 
skowe na nazwisko Drogosz 
Jakób z Nowego Sącza, unie- 
ważniu Się. 840 

Zgubione 
dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Żurek Piotr, wysta- 


wione w Krakowie uniewa- 
żniam. 833 


i LA laxi : 
1000 franków miesiecznie 
mogą zarobić w łatwy sposób 
paniei panowie każdego stanu 
pracując dia pewnej 

holenderskiej firmy 
Proszę zażądać próbek i bro- 
szur przesyłając Mkp. 300— 
w banknotach do 830 
E. Bock, Wien VI., Gumpen- 
dorferstrasse Nr. 109/14. 


PPP PNY NYP NĄ 
Mimo, że wskutek wojny towa- 
ry znacznie podrożały firma 


IGNACY GY PRES) 
Kraków, Szewska 13/41 | 


sprzedaje towary i 

po nadzwyczajnie 
Xa nizkich cenach.— 

4 Zegarek Mk 5000, 
KŻ va kamienie Mk 


ay 


p 


į 
as 3500, z port. eyler- | 
biatem Mk 8000. | 

| 


nikiowy damski 

M 8000. Budzik Mk $000. Har- 

monie Mk GNUO. 10000, 15000. 

Dyamenty Mk 3008. Maszynki 
do włosów Mi 3580, 4000. — ; 
brzytwy Mk 1304, 130U, 4006, | 
Przy zninówieniu połowę, re- l 

zte sa Lahezka 

Cenna nüUssowany za przy- | 
samien: Gu ik przekazem. ; 
Biia | 


„NAPRZÓD Nr. 192, 


DO CZYTELNIKÓW GAZETY „NAPRZOÓD” 


Już prawie wszyscy 


czytelnicy „NAPRZODU* przekonali się. czy to będąc osobiście w naszym składzie czy też po otrzymaniu zamówionych u nas towa- 
rów poczią, że „Warszawska Spółka Manufsakturowa''* jest najtańszym źródiem zakupu towarów biawatnych, o czem 
zresztą św.adezą także tys ące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od kljeatów naszych, którzy składają 
się ze wszystkich warstw łudności, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, kółka roln cze, duchowień- 
stwo. szpitale i t. p. 


Gatunek „A“ Mkp. 6800.—, gatunek „B* Mkp. 9500—, gat 


tunek „D“ Mkp. 16:000— 
ZZO TOOK 


Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym kljentem, o czem św adczą częste zamówienia. 


Dluczego posiadamy na,lapszy i najtańszy towar? Odsowiedź bardzo prosta. Stale mamy wielkie zapasy towarów na składzie, 
kupujemy bezpośrednio z fabryk wększe partje : dewizą naszą jest: duży obrót — mały zysk. 


Uheąc dać nadal możność naszym klientom zamówienia towarów na nadchodzący 


Sezon Jesienny 
Dział ubraniowy (meski) 


po Mkp. 8000— za metr.). 


Podszewki i dodatki do ubrań 


i spodnie, do ręsawów i kieszeni. Gat. „A“ Mkp. 5000'- , gat. „B“ t500 — i gat. „C“ Mkp. 8500—. 
Kupony na spodnie czysto wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mkp. 7000—. 
iennej jakości czysto kamgarnowy po Mkp. 14 200. 
Dodatki do spodni po Mkp. 1800*— i 2500— 
twsczzezu Ka p 
Polecamy ma ezarna lub granatowe ubrania BQSTONY po starych cenach: 


Boston „A* Mkp. 4800— za metr 
U „Bo 6500:— » U 
e ge 78U0— „ + 
$. D5 11000:— „ > 
» E“ „ 14500%— „ „ (angielski. 


podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, jak np. na białe towary. 


Mąterjał (czysta wełna) pełnej szerokości. najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny w ko- 
orach granatowym, czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie 
iedwabno-miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących zaopatrzeć się w eleganckie ubranie na jesień i zimę Cena za 3 me- 
try gat. „A“ Mkp. 9300—, gat. „B“ Mkp. 14.500*— i najwyższy gatunek „C“ Mkp. 19.500*— (gatunek „C“ sprzedawany jest wszędzie 


Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klientów pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę 


9500:— i przedwo- 


EESE OAN x 
Materjat nadający się specjalne s:a pokrycie futar, bek:esz, tużurków i t. p. w kolorach: czarnym, marengo lub granatowym: 


„C* Mkp. 14.500'— i gat. „D* Mkp. 18000— 


Materja! grubszy specjalny na paita męskie sub damskie, jesienne lub z'mowe „Velour“ we wszystkich kolorach, 
po lewej stronie kraty zastępują podszewkę, gatunek „A* Mkp. 8500—, gatunek „B“ Mkp. 10.500—, gatunek „C“ Mkp. 12.200— i ga- 


OEE N. O C 
Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po 3200 Mkp. za metr. 


Materjaiy damskie. 


Materjał „modern* (czysto-wełniany), nadający się na suknie we wszystkich najmodnieiszych kolorach (szerok. 110 cm.) po mk. 3 800.— 
za metr, wyższego gatunku „szyk mr. 100" przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t. p. 
po mk. 5.800.— za metr. b s 
Szewioty damskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupełności angielskie materjały podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po mk. 2.200.—, wyższego gatunku 2400.— za metr. 


Nowośćsezonu. 


W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu lub materjału zamszu, wobec czego przygotowaliśmy 


większy zapas takowych. =. 
Ang:elski oryg:nalny plusz deseń bardzo efekiowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości 130 cm. po mk. 19.500,— za metr 


(sprzedawany wszędzie w Warszewie po mk. 25.000.—). Na piaszcz potrzeba 3 metry. 


Zamsze na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich najmodniejszych kolorach. Gat. A mk. 9.500.—, gat. B 12.000.— i gat. 


C 15.200 — za metr. Na płaszcz potrzeba od 21/2—3 metrów. ; 
Posiadamy również damskie materjały — gabardina zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na kostjumy po mk. 6.500.— za metr 


(na kostjum potrzeba 3/2 metra). 


Sztuczki na całe suknie gładkie, w krateczki lub paski po mk. 4.200. 


r » bluzki » » 2500. 
si » „. Zz jedwabiu kaukazkiego »_ >» 4.800. 
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Dzia: płócien. 


Mesdepolamy białe francuskie pełnej szerokości po mk. 1250 za metr. 3 

Pi. do białe na biel:znę, poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po mk. 18500—, 19500— i 21000— i kolorowe, 

Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p. po mk. 975. 

Zagraniczne zefiry na koszule po mk. 1100—, 1300— i 150U'— za metr 

Flanele francuskie we wszystkich kolorach po mk. 850: — 9V0 i 1000 za 1 metr. 7 t 

Prześcieradła białe gotowe (2 metry szerok. największej ze specjalnego płótna prześcieradłowego po 4500 mk. i lepszy gatunek 4800 mk. 
Specjalne czerwone płótna „Tyk“ na wsypy, najsepsz. gat. gwarant. nie przepuszcza pierzy, po mk. 1400'—, 1800— i 200J.— za metr. 
Chusteczki do nosa męskie webowe oryginalne szwajcarskie po mk. 5300'— za tuzin, damskie białe i kolorowe po mk. 5000 za tuzin. 


Keióry, kapy i chustki, 


Kołdry t. z. pluszowe o podkładzie czystej wełny deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach praktycznych, nie podlegających zbrudze” 
niu, bardzo praktyczne. Z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni. Cena za sztukę mk. 14.500, para mk. 28.000. 


Takie same ciemne bez deseni po mk. 8000 i 10.000 za sztukę. 

Kapy na śóżka pikowe śliczne desenie i kolory, cena za szłukę mk. 7000, para 13.500. 
Kołdry watowane, bardzo dobre, pokryte satyrą na pierwszorzędnej wacie po mk. 20.000 sztuka, 
Chustki 165x165 w najmodniejsze kraty po mk. 300V. Czysto weiniane po mk. 7000 i 10.000. 


Chustki „Polonia“ duże zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenio. Z powodu dużego zapasu takowych na składzie sprzedajemy 
po mk. 13.500 za sztukę i wyższego gatunku po 15.100 mk. 


Chustki szałowe kaszmirowe po mk. 2.500 i 3.500 we wszystkich kolorach 


Wiasny wyrób bielizny. 

Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektowaem wykończeniem, pierwszorzędnym materjałem 
i fasonem wiedeńskim. n B". 
aG Koszuie zefirowe męskić dzienne z mankietami i kolnierzykami kolorowe, białe i w paseczki po Mk 5.200, z zagranicznego 
efiru po 6.000. 
> Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mk 8.000 i 9.090. 

Koszule nocne z dobrego madapolanu po Mk 4300 i 4.800. 
Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po Mk 3.200, w gatunku wyższym po Mk 3.800, 
Koszule damskie dzienue i nocne zagraniczne z koronkami i wstawkami po Mk 3.80). 
DG EBC O 


zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). 


Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mkp. 800. , nia 
WWACA! Nasza gwarancja: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni. 5 28) 
Zamówienia prosimy adresować: Ďa Warszawskiej $półki Manufakturowaj, Warszawa, ui J sna 18—20 (Tel. 243-80 i 171-507 


Przyjeźdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łask. odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do ga- 
tunku towarów i cen. Z powodu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijentów dla scharakteryzowania treści takowych. 
1) Uprzejmie dzięku.ę za przysłany zamówiony przezemnie towar, z którego jestem w zupełności zadowolony, proszę 
o przysłanie... 3 Genera: M iewski — Poznań. 
*2) Z przesyłki na dz. 14/VI t. j. z płaszczy i materji 31⁄3 metra jestem bardzu zadowolony i polecitem moim znajomym gorąco 
jako solidną i rzetełną firmę. Dzisiaj proszę dla mnie wysiać za zaliczką 3/2 metra takiej samej materji. 
Józef Korpsszex — w Horodyszezu, p-ta Tysienica. 
3) Proszę o przysłanie mi jednego piaszcza nieprzemakainego w kolorze ustnie z 23 b. m. z Panem umówionym... 
F m4 Jung gen. pp. — Dca'15 D. P. Bydgoszcz. 
4) Czwarty obstalunek mój otrzymałem, za który serdecznie dziękuję, a teraz proszę o wysłanię mi niżej wskazanych rzeczy, 
a mianowicie... M. Egos “Rejowiec P. K. P. 
5) W dowód. że jestem zupełnie zadowolony z przesłanego towaru, zamawiam niniejszym... „+ APP 
A iagóra ad. Tarnów. 


z 
msiądz Aieksansier Gsiecxi — Jastrząbka Nowa p i ; moi™ 
6) Racz pan wybaczyć, że natychmiast nie podziękowwiem za otezymauy towar -- ale opoźnienienie owe da się WYDA o- 
pohytem na wsi. Z towaru jestem naprawde zadowolony i wielu moich solegów wyraziło chęć przeslania Sz. Panu zamówienia 1 


dobny towar, co mam nadzieję powinno nastąpić wkrótce, loratem proszę Sz n. Puna o przysłanie mi... 
veuii uraa — Strzejnieszczyce (Zagł. Dąbr.) 


Kooperatywom, Kółkom rolniczym i stowarzyszeniom specyalne warunki. 


i _Badąkioz odpuwiedziajny; Maryam Jamra 


